
A d r e s  JS e d a k c y i i  A d m in is t r a c y i :  
K r a k ó w ,  u l .  B r a c k a  1 5 .

Adres na telegramy: N a p r z ó d  K r a k ó w .  
T e le fo n  N r. 3 9 6 .

Listy należy adresować do Redakcyi „Naprzodu", 
3 prenumeratę, zamówienia i reklamacye do Ad« 

uunistracyi „Naprzodu11, Kraków, Bracka 15. 
Aedakcya rękopisów nie zwraca, koresponden­
ci'] bezimiennych nie uwzględnia, listów nieo­

płaconych nie przyjmuje. 
Reklamacye otwarte są wolne od opłaty 

pocztowej.
N u m e r  p o je d y n c z y  8  h a le r z y .  

N u m e r  p o n ie d z ia łk o w y  4  h a le r z e . Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

W y c h o d z i codziennie o godz. 8 rano, a w po­
niedziałki i dni poświąteczne o godz. 10 rano. 
D o  n a b y c ia  w Administracyi, ul. Bracka 1.15, 

oraz we wszystkich biurach dzienników. 
O g ło s z e n ia  przyjmuje Dział inseratowy „Na­
przodu" pod zarządem S.Soniewickiego, Kraków, 
Poselska 15, oraz biura ogłoszeń i dzienników: 
St. Sokołowski we Lwowie, Pasaż Hausmanna; 
Haasenstein & Vogler w Wiedniu, Berlinie, Wro­
cławiu i Hamburgu; M. Opelik, R. Mosse i M. 
Dukes w Wiedniu; C. Adam w Paryżu, rue 

de la Varenne 38.
Listy w sprawie inseratów i należytości za ogło­
szenia adresować należy: Dział inseratowy „Na­

przodu1*, Kraków, Poselska 15.

p r e n u m e r a t a  wynosi: W K r a k o w i e  (bez odsyłki): miesięcznie 1 korona 60 hal., kwartalnie 4 kor. 
60 hal., rocznie 18 kor. — Z a  d o s t a w ę  do d o m u  dopłaca się miesięcznie 40 hal. — W  A u s t r y i :
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., rocznie 24 kor. — W N i e m c z e c h :  kwartalnie 7 marek. —
^  innych krajach kwartalnie 10 franków. — Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40 hal. — Dla robotni­

ków w Krakowie i Podgórzu tygodniowa prenumerata 40 hal.

O g ło s z e n ia  (inseraty) kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego drobnym drukiem (petitem) za pier­
wszy raz po 20 halerzy, następny po 10 halerzy. — N a d e s ła n e  od miejsca wiersza drukiem petitowym 
po 40 hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. od wiersza za każdy raz. — Z a łą c z n ik i  
(prospekty i t. d.) przyjmuje się za ceną 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. za 100 

egzemplarzy dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość należy n a p r z ó d  nadesłać.

Z  D N I A .
K raków , 9 s ie rp n ia .

„Czoła narodu-*.
Zjazd obszarn ików  podolsk ich , odby ty  w  

B uczaczu dn ia  7 bm ., odsłon ił w nętrze  p ię ­
k nych  dusz ty ch  p an ó w , p rzeciw  k tó rym  s ta ­
n ą ł do w alki ch łop  w schodnio-galicy jsk i. P a ­
now ie obszarn icy  byli m iędzy  so b ą  i n ie  p o ­
trzebow ali tam o w ać  sw yc i w ynurzeń . D ow ie­
dzieliśm y się więc p ięknych  rzeczy.

I  ta k  ry cersk i p. W łodzim ierz G n i e w o s z  
katego ryczn ie  ośw iadczył zeb ran y m  „sąs ia ­
dom

„D z i ś w y z y s k u  n i e m a ,  zresztą  chłop 
się nie da wyzyskać, a charakter robót w iej­
skich je s t inny, niż robet m iejskich; na wsi ro ­
bota często bardzo nie może czekać, a wtedy 
robotnik ro lny przymusowe położenie właści­
ciela naw et małego gospodarstw a w yzyskuje14.

P . G niew osz uspoko ił w ięc sum ien ie  sw oje 
i sw ych  p rzy jació ł. „Dziś w yzysku n iem a". 
K rótko i w ęz łow ato . Oczywiście k an a lia  ch ło p ­
ska ty lko  z w rodzonej zach łan n o śc i dom aga 
się w yższych p łac . Dziś je s t  ch ło p o m  tak  
dobrze , że p . G niew osz zap ew n e  pom ien ia łb y  
się ch ę tn ie  z ch ło p em  i sam  bez szem ran ia  
'W ynająłby się  do żn iw  za 30 ct. dziennie, 
lu b  za 12-ty  snop . Gzy n ie ?

Z resz tą  b ied n i obszarn icy  p rz e p łac a ją  c h ło ­
pa, k tó ry  je s t  len iw y i n ie  w a r t je s t  n aw e t 
tego, co m u  p ła cą . T ak ie  zdan ie  w y raz ił n a  
zjeździe buczackim  n ie jak i p . J u h n ,  dzier­
żaw ca z S okołow a, C zech, n ied aw n o  zam ie­
szkały  w  ty ch  s tro n ac h . Ż alił on  się, że 
nwłaściciele n a d m i e r n e m p o d n o s z e n i e m  
c e n odbierają sobie nawzajem robotnika, głó­
wnie przy  kopaniu kartoflia .

A  w ięc p łace  robocze są  ju ż  „ n a d m i e r ­
n i e  p o d n i e s i o n e "  — czegóż za tem  je ­
szcze d o m ag ają  się c h ło p i?  D om orosły  eko­
n o m is ta  i socyolog p. .1 u  h n  d a ł też w yraz 
sw em u  o b u rz e n iu :

„Domaganie się wyższych zarobków ze s tro ­
f y  ruskiego robotnika rolnego je s t  za n i e u ­
z a s a d n i o n e  ze względu na jego l e n i s t w o  
1 pochodzącą stąd m a ł ą  w a r t o ś ć  j e g o  p r a -  
c y. Robotnik czeski bierze więcej, ale za to nie 
Potrzeba brać nastawników do pilnowania jego 
l’°boty, bo ten robotnik sam się pilnuje i wy­
konywa tyle, że nie żal mu za robotę dać zna­
czniejszą kwotę. Jeżeli agitatorzy rzeczywiście 
^ y ś lą  o dobru ludu, to powinni zwalczać prze- 
^cwszystkiem to jego l e n i s t w o ,  k tóre je s t  
Jedną z największych przeszkód w jego rozw oju11.

S łow a te  c h a rak te ry z u ją  dosadn ie  nizki 
Poziom um y sło w y  obszarn ik ó w  galicyjskich, 
k tórzy niczego się n ie  nauczyli i n iczego n a u - 
C2yć się nie m ogą. Bez echa p rze b rz m ia ły  u  
j?lch  s ło w a  S zczepanow skiego, że „ch łop  ga- 
,‘cyjski je  za p ó ł człow ieka, a p rac u je  za 
ćw ierć cz łow ieka", słow a prof. C ybulskiego, 
Ze odżyw ian ie  się ch ło p a  galicyjskiego p rzy ­
po m in a  chyba ty lko  sposób  odżyw ian ia  się 
dzikiego m ieszkańca środkow ej A fryki, s łow a 
Pr of. O leksow a, że odżyw ianie się ch ło p a  g a ­
l i j s k i e g o  zadaje  w p ro s t k łam  w szelkim  teo - 
ryom  fizjo log icznym  odżyw ian ia  się ludzkie-

• D la obszarn ików  nic n ie  znaczą s ta ty -  
tyki p łac , chorób  i śm ierte lności lu d u  gali­

j s k i e g o ,  — oni w idzą ty lko  jego  len istw o. 
,®zak cudem  by łoby , gdyby  p rzy  obecnem  
dży\via n ju sję ch ło p a  galicyjskiego p raca  
,fcr°  by ła  w ydatn ie jszą . S k ąd  m a  ch ło p  ru -  

, £l w ziąć siły  do gorliw szej i bardz ie j w y tę- 
£,°nej p racy  ? Czy z k ap u s ty  i z iem niaków  ?

°  ch leba n ie  ja d a  on  częściej, n iż raz  n a  
. * i to  ty lko  jak o  „d e lik a te s" . Ow o „leni- 

s ,Xv° “ ch ło p a  rusk iego  je s t  p ro s tem  n a s tę p -  
stnT6rn Je° °  odży w ian ia  się, jego  nędzy, jego 
• a>ego g łodu , k tó ry  o słab ił i zdegenerow ał 
cłtł° o r&aniziri- P odw yżcie p łace , n iech  się 
^ .  °P  m oże n a jeść  do sy ta , n iech  się odży- 

*a po lu d z k u — a n ie  będziecie p o trzebow ali 
k j r^ ekać n a  jego  „ len is tw o". Idźcie za przy- 

n ieboszczyka S y g u rd a  W iśniow skiego, 
so?ry  w  S łobodzie  R u n g u rsk ie j w ychow ał 
rQ, ie z m iejscow ych ch ło p ó w  ru sk ich  lepszych 
że j^ n *ków, niż angielscy , a  to  w  te n  sposób , 
pła .‘m  8-godzinny dzień roboczy i tak ie  
arj Cej jak ie  p o b ie ra li sp row adzen i ro b o tn icy  
czas 7 ' W ysok ie  p łace  i u m ia rk o w a n y  
Qish  P «acy  —  ° t °  jed y n e  lek arstw o  n a  „le-

A le p różno  p rzek o n y w ać o te m  o b szarn i­
ków , k tó rzy  czu ją za sobą. po tęgę b ag n e tó w  
i k a ra b in ó w  m an lich ero w sk ich ... N a zjeżdzie 
buczackim  ca ła  dysk u sy a  to czy ła  się n ie  n ad  
u s tę p s tw am i d la  s tre jk u ją c y c h , lecz n ad  
ś r o d k a m i  g w a ł t o w n e g o  s t ł u m i e ­
n i a  s t r e j k  u. O sław iony  p. A b g a r o w i c z ,  
zn an y  w  lite ra tu rz e  jak o  A b g ar-S o łta n , a  w 
życiu codziennem  jako  w ynalazca m one ty  
p ap ierow ej sw ojej w łasn e j w alu ty , k tó rą  r o ­
bo tn ików  w ypłaca, dom agał się w p r o w a ­
d z e n i a  s t a n u  w y j ą t k o w e g o .  Jednak  
w iększość zeb ran y ch  obszarn ików  w y raz iła  
zdanie , że obejdzie się bez s ta n u  w y ją tk o w e­
go, jeżeli rząd  „sprężyście" i „energ iczn ie" 
w ystąp i przeciw  „burzycie lom " w  g ran icach  
istn ie jących  u s taw . S łow em , d o m ag an o  się 
zw ykłego galicyjskiego s ta n u  w yjątkow ego 
„w  g ran icach  istn ie jących  u s ta w “ ... P . A b­
garow icz szczerszym  był od innych , u k aza ł 
bez o bsłonek  sw ą n ag ą  duszę obszarn iczą  —  
w iększość b y ła  je d n a k  „po lityezn ie jsza“ , t. j. 
chy trzejsza .

Jakiś p. G o ł ę b s k i  z L eszczaniec żalił się, 
że „cen zu ra  rząd o w a je s t daleko  su ro w sza  
d la p ism  polskich, niż ru s k ic h ”. M iał on  o 
ty le  racyę, że is to tn ie  p. Czyszczan konfi­
sku je  w  „N aprzodzie" w iadom ości, p rz e d ru ­
k ow yw ane z „D iła“, k tó re  w „D ile“ n ie  u le ­
g ły  konfiskacie. A le ów  p. G ołębsk i nie d o ­
m agał się b y n a jm n ie j łagodniejszego  t r a k to ­
w an ia  p ra sy  polsk iej, lecz su row szego  ce n ­
zu ro w an ia  p ra sy  ru sk ie j, k tó rą  w p ro s t de- 
n u n c y o w a ł! Za m a ło  m u  jeszcze k o n f is k a t!

W i ę c e j  k o n f i s k a t !  W i ę c e j  ż a n ­
d a r m ó w !  W i ę c e j  w o j s k a !  W  ty ch  żą ­
d an iach  s treszczają  się rez u lta ty  buczackiego 
zjazdu  obszarn ików . O to ca ły  sp o łeczn o -p o ­
lityczny p ro g ra m  naszego „czoła n a ro d u " .

L ondyn , 7 s ie rp n ia .
D nia  9 bm . odbędzie się w  stolicy im p e- 

ry u m  b ry tańsk iego , w  L ondynie , od roczona 
sk u tk iem  cho roby  ko ro n acy a  k ró la  E d w ard a  
VII~go i jego  dosto jne j m ałżonki. N igdy j e ­
szcze, odkąd  pam ięć lad zk a  sięga, n ie  od b y ­
w ała  się k o ro n acy a  żadnego  m o n a rc h y  z t a ­
kim  o lbrzym im  p rzepychem . O d kilku m ie­
sięcy c iągnęły  się p rzy g o to w an ia . O pactw o  
W estm inste rsk ie , w  k tó rem  ce rem o n ia  m a  się 
dokonać, p rze rob iono  w ew n ątrz  z ogrom nym  
kosztem  n a  to , by  zaraz  po  ce rem o n ii k o ­
sz tow ne p rze róbk i zniszczyć i doprow adzić  
kościół do d aw nego  s t a n u ; ulice L ondynu , 
przez k tó re  przeciągać będzie pochód  k o ro ­
nacy jny , p rzy b ran o  w sp an ia łem i d eko racya- 
m i, n a  k tó re  w yrzucono  m il io n y ; gm achy  
pub liczne i p ry w a tn e  u d ek o ro w an o , n ie  ża­
łu ją c  kosz tu , ni t r u d u ;  przez trzy  dni trw ać  
będzie ilum inacya, k tó ra  je d e n  b an k  ang iel­
ski kosztow ać będzie dw ieście tysięcy k o ro n ; 
ze w szystk ich  s tro n  św ia ta , n a  k tó re  A nglia 
ro zp rzes trzen ia  sw e p an o w a n ie , sp row adzono  
w o jsk a  d la u św ie tn ie n ia  p o c h o d ó w : są  ż o ł­
n ierze z Indyj w schodn ich , z N ow ej Z elan- 
dyi, A ustra lii, K anady, z Indy j zachodnich , 
ze Z łotego w ybrzeża, z A fryki po łudn iow ej...

D o w n ę trza  kośc io ła  w estm inste rsk iego  są 
dopuszczeni ty lko  lo rdow ie A nglii i d y g n ita ­
rze m o c ars tw  zagran icznych . P rz ed  te m  ze­
b ran ie m  król złoży przysięgę k o ronacy jną , 
ziejącą n ienaw iśc ią  do  w iary  kato lick iej, w y ­
zn aw an e j p rzez kilka m ilionów  jego  p o d d a ­
nych , p rzyczem  n a  znak , d an y  przez m is trza  
cerem on ii, „ lu d " , zeb ran y  w  kościele, w zn o ­
sić będzie okrzyki radości. Lecz n ie  b ęd ą  to  
by le  jak ie  okrzyki. K ażde słow o, jak ie  m a 
być w yrzeczone podczas uroczystośc i, każdy  
ru ch , jak i m a  być w ykonany , je s t  ściśle p rze ­
p isany . O krzyki, jak ie  ów  lu d  m a  w znosić 
n a  cześć kró la, rów nież  są  p rze p isan e  i nie 
w olno użyć innych . O d b y w ały  się w  ciągu 
ub ieg łych  tygodn i p ró b y  p rocesy i przez ko ­
ściół i p ró b y  koronacy i, w  k tó ry ch  b ra li u -  
dział, prócz p a ry  kró lew skiej, b isk u p i i d y ­
g n ita rze , k siążę ta  k rw i i w szyscy, m ający  w  
cerem onia le  sp e łn iać  jak ieko lw iek  funkcye. 
K oronacya odbędzie się  w ięc sp raw n ie , z d o ­
k ład n o śc ią  ta k ą , z ja k ą  p o ru sza  się p u łk  żo ł­
n ierzy , lu b  g ru p a  a k to ró w  n a  scenie.

P o  ko ronacy i .odbędzie się w ielki pochód  
przez m ia s to , pochód , k tó rego  każdy  szcze­
gół je s t  z góry  p rzew idziany  i u łożony . M o­
w y, jak iem i p rzedstaw ic ie le  m ia s ta  b ę d ą  w i­
ta ć  k ró la , treść  ad resó w , jak ie  b ęd ą  m u  w rę ­

czać, rów nież  je s t  ju ż  w iad o m a i d ru k o w a n a  
w  dziennikach . T em u  u ro czy stem u  pochodo­
w i ^ ę d ą  się p rzyg lądać ty lko  ci, k tó rzy  o p ła ­
cili m iejsca n a  galeryach , lu b  w  oknach  do ­
m ów . N ajtań sze  m iejsce kosz tu je  pięć szy lin­
gów , za w ynajęcie  o kna  p łacono  w  n ie k tó ­
ry ch  dom ach  po tysiąc  ko ron  i w ięcej. Część 
środkow a m iasta , przez k tó rą  p o ch ó d  będzie 
przeciągał, zo s tan ie  zam k n ię ta  d la  zw ykłej 
publiczności o godzinie 6 ran o , a p o tem  b ę­
d ą  w puszczan i w yłączn ie  ty lko posiadacze 
b ile tó w  n a  p ła tn e  m iejsca. Za m ożność og lą­
d an ia  k ró lew skiej p a ry  i k ró lew skiego p o ch o ­
d u  trze b a  dzisiaj p łacić  ta k  sam o, ja k  się 
p łac i za m ożność og lądan ia  p  zedstaw ien ia , 
lu b  w yścigów  konn y ch .

I  n iech  się n ik o m u  n ie zdaje , że ca ły  te n  
p rzepych , c a ła  t a  k o ro n acy a  tra k to w a n a  je s t  
przez tych  n aw e t, co w  niej udział p rzy jm u ­
ją , inaczej, ja k  w ielkie p rzed staw ien ie  te a ­
tra ln e . „K o n sty tu cy a  ang ielska — m ów i W al­
te r  B agehot, je d e n  z najtrzeźw iejszych  p isarzy  
angielskich  —  sk ła d a  się z dw óch  części. 
P ierw sza  część, to  część d z i a ł a j ą c a ,  tj. 
p a r la m e n t i m in is tro w ie . D ruga część, to  część 
d e k o r a c y j n a ,  czyli k ró l i d w ó r kró lew ski “ 
P an u ją cy  —  m ów i ten  sam  p isa rz  —  „nie 
rna p ra w a  i m ożności zm ien ian ia  p o s tan o w ień  
rz ą d u  i m u sia łb y  n a w e t w yrok  śm ierc i n a  
siebie sam ego p o d p isać , jeżeli te n  w yrok  b y łb y  
w olą  p a r la m e n tu " . Lecz, chociaż kró l an g ie l­
ski nie m a  w ładzy  i n ie  m a  p raw , p rzy s łu g u ­
jących  kró lom  in n y ch  p a ń s tw  k o nsty tucy jnych , 
jed n ak że  je s t  on  uży tecznym  w  u s tro ju  p a ń ­
stw ow ym , d la tego , że w y stęp u je  jak o  firm a, 
jak o r dekoracya. P a rla m e n t, g ab in e t, m in is tro ­
w ie, 's to su n ek  m iędzy  p a rla m e n te m  i g ab in e ­
tem , k tó ry  rządzi k ra jem  — to  są  rzeczy 
bardzo  zaw iłe  i człow iek p rosty , n iew yksz ta ł­
cony, n ie  p o tra fi tego w szystkiego zrozum ieć. 
D la ludzi c iem nych  — streszczam y  tu  ciągle 
z a p a try w an ia  B ag eh o ta , k tó ry  n ie b y ł rew o- 
lucyon istą , lecz m ieszczan inem  z k rw i i ko ­
ści —  d la ludzi, k tórzy  n ie m ogą zdać sobie 
sp raw y  z rzeczyw istego sk ład u  m ach iny  rz ą ­
dow ej, p o trzeb n em  je s t  ja sn e  i p ro s te  w y o ­
b rażen ie  o sposob ie  rząd zen ia  i o sk ładzie 
m ach iny  rządzącej. I dzięki tem u , że istn ie je  
król, m ożna ludziom  d o sta rczać  tak ie  ła tw e  
w y tłóm aczen ie  sp raw  politycznych . K ról rzą­
dzi, k ró la  trz e b a  s łu ch ać , królow i trz e b a  p ła ­
cić podatk i —  oto  tłóm aczen ie , k tó re  najg łupszy  
zrozum ie. P o trz e b n e  je s t  p rze to  i to  w szystko, 
co przyczyn ia się do p o d trzy m an ia  w  ludzie 
w y o b rażeń  o w ładzy  i dosto jeństw ie ' k ró la  
i r z ą d u : w ystaw ność, w sp an ia łe  obchody, 
cerem on ie  dw orsk ie.

O te m  w szystk iem  w iedzą m in is tro w ie  a n ­
gielscy, wTie sam  kró l i n ie  zan ied b u ją  żadnej 
sposobności, by  m ódz w prow adzić  w grę ow ą 
d ek o racy jn ą  s tro n ę  k o nsty tucy i angielsk iej, tą  
w łaśn ie  s tro n ę , k tó ra  tysiącom  ludzi ciem nych  
s ta rczy  za w ytłóm aczen ie , a  m ilionom  u tr u ­
dn ia  z rozum ien ie  po litycznego życia. U roczy­
ste  ce rem on ie  s ta n o w ią  n iezbędny  w aru n e k  
fu n k cy o n o w an ia  tej dekoracy jnej części. Gzem 
w iększy p rzepych , czem  w iększa okazałość i 
w ystaw ność , te m  siln iejsze w rażen ie , w y w arte  
n a  m asy , i te m  w iększa ręk o jm ia  ich p o s łu ­
szeństw a ... Z drugiej s tro n y  lu d  angielsk i lub i 
te a tr , lu b  cyrk , w yścigi, pochody  lo rd a  m a ­
jo ra  p rzez m iasto  itp . i n ie zan ied b u je  żadnej 
sposobnośc i, by  je  oglądać, w ięc też ra d  je s t, 
gdy od czasu  do czasu  trafi się  w iększe w i­
dow isko. A k to rzy  są  p rzy g o to w an i, g ra ją  d o ­
brze, p o p y t n a  p ła tn e  m ie jsca  je s t w iększy, 
niż w  p rzec ię tnym  te a trze , dlaczegóż w ięc 
ludow i n ie  d osta rczać  w idow isk, k tó re  zad a- 
w aln ia ją  jego  g u sta , a  w ładzy  d o d a ją  p o ­
w agi ? ?

STREJKI CHŁOPSKIE.
P o w i a t  b r z e ż a ń s k i .

S trejki w powiecie brzeżańskim  trw ają dalej. 
Od kilku dni strejk iye w ielka wieś Komuchy, 
gdzie miało przyjść do starcia m iędzy miejsco­
wymi a sprowadzonym i robotnikam i. W ysłano 
tam  oddział dragonów (Rumunów).

Jak  prowokująco zachowują się różni mache- 
rzy  powiatowi wobec strejkujących, świadczy 
fakt, że gdy  przywieziono do Złoczowa areszto­
wanego „za podburzanie14 ucznia Zaryckiego 
(którego później z b raku  jakichkolw iek dowo­
dów winy musiano uwolnić), obecny przy  tem 
geom etra, Bolesław Z a d o r e c k i ,  znany szla­

checki agitator zawołał na całe g a rd ło : „ J  a-
b y m  t a k i e g o  z ł o d z i e j a  z a s t r z e l i ł ,  
j a k  p s a !“

C harakterystycznem  je s t, iż urzędnicy ze s ta ­
rostw a w yszukują robotników dla dworów.

Strejk w Krasnej zakończył się z w y c i ę ­
s t w e m  w ł o ś c i a n .  Dotychczas strejkow ało 
razem 27 gmin. Z tego w 15 gminach zakoń­
czył się stre jk  z w y c i ę s t w e m  r o b o t n i ­
k ó w ,  w 9 wsiach trw a dalej, w 3 gminach zaś 
powrócili chłopi do pracy na dawnych w arun­
kach. W  niektórych gminach spodziewają się 
wybuchu nowych strejków  w jesieni.

Aresztowanych włościan z P łotycza w ypu­
szczono na wolność.

Akad. K o n c e w i c z  pozostaje już 10 dni 
w więzieniu śledczem; w sprawie jego przesłu­
chuje sąd świadków.

P o w i a t  k a m io n e c k i .
Dotychczas zastrejkowuło w pow. kam ione­

ckim ogółem 21 gmin, między temi c z y s t o  
p o l s k a  w i e ś  A d a m y .

O strejku w Jabłonówce i Czanyżu donoszą 
pisma lwowskie: „W łościanie w Jabłonówce za­
żądali nie ty łk a  podwyższenia zapłaty, ale do­
m agają się również od właściciela hr. Kazimie­
rza Badeniego przyrzeczenia, iż będzie w ydzier­
żawiał im po umówionej cenie pastwisko, k tó ­
rego obecnie za żadne pieniądze w ynająć chło­
pom nie chce. Zarządca folwarku w Jabłonówce 
poradził sobie jednak na strejk . Mianowicie gdy  
dnia 3 b. m. robotnicy z Toporowa, N iw ki i 
T rójcy, jadąc na robotę do Krasnego (gdzie ju ż  
niema strejku), przejeżdżali przez Jabłonów kę, 
w y s z l i  ż a n d a r m i  z w o j s k i e m  i z a j ę l i  
k i l k a d z i e s i ą t  d z i e w c z ą t  i c h ł o p c ó w  
d o  f o l w a r k u .  D w ó r  z a m k n ą ł  i c h  
w b r e w  i c h  w o l i  p o d  w a r t ą  i k a ż e  i m 
p r a c o w a ć  n a  s w y c h  ł a n a c h  za wyna­
grodzeniem 40  ct. od k o p y “.

W  Czanyżu jednym  z powodów strejku  je st 
również spraw a wydzierżawiania pastw iska, k tó ­
rego h r. Stanisław  Badeni nie chce chłopom w y­
nająć za to, że w czasie wyborów głosow ali oni 
opozycyjnie.

Żandarmi chodzą po chatach w Toporowie i 
usiłu ją napędzić ludzi do pracy w Czanyżu —  
jednak bez sku tku!

P o w i a t  z ło c z o w s k i.
W  Jarosław icach nakazano chłopom dać 80 

podwód dla wojska. Chłopi, źle poinformowani, 
sądzili, iż nakazuje im to dziedzic, oparli się 
więc, oświadczając, iż wojska nie potrzeba, gdyż 
we wsi panuje wzorowy spokój, co też w isto­
cie miało miejsce. Za to aresztowano mnóstwo 
chłopów „za opór w ładzy"; aresztowanych nie 
odstawiono do sądu, lecz z a m k n i ę t o  i c h  
w d w o r s k i e j  s z o p i e ,  w składzie uprzęży 
dla koni i różnych ru p iec i; w improwizowanym 
tym  areszcie musieli chłopi —  bez ż a d n e g o  
ś l e d z t w a  i s ą d u  —  przesiedzieć 4 d n i!

O urzędowaniu komisarza P r z y b y s ł a w -  
s k i e g o  w tej wsi donoszą pisma lw ow skie: 
„W ójt jarosław icki nie chciał dać komisarzowi 
klucza do kasy gminnej, z k tórej komisarz za­
żądał pieniędzy dla wypłacenia podwód, oświad­
czając, iż podwody winien zapłacić dwór, k tó ry  
wojsko bez żadnej potrzeby sprowadził. W ó w ­
c z a s  k o m i s a r z  P r z y b y s ł a w s k i  k a z a ł  
r o z b i ć  k a s ę  g m i n n ą ,  z a b r a ł  p i e n i ą ­
d z e  i w y p ł a c i ł  p o d w o d y " ,

Mimo to, że chłopi jeszcze w zeszłą sobotę 
podjęli pracę na nowo, we wsi stoją w dalszym 
ciągu u łani i zabierają chłopom zboże dla koni.

Żandarm erya aresztow ała dyaka, uzasadniając 
aresztowanie to tem, że dyak „podejrzany jest"  
o przybicie pieczątki gminnej i podpisanie wójta 
na odezwie, wzywającej chłopów do solidarności. 
Aresztowano również chłopa, k tóry  niósł tę 
odezwę do sąsiedniej w s i; podczas eskortow ania 
go do sądu zbito go w straszny sposób.

O aresztowaniu nauczyciela K rupskiego „za 
podburzanie44 (o czem onegdaj donieśliśmy) pisma 
lwowskie donoszą następujące szczegóły : Przez 
wieś P rzep ie ln ik i przechodził nauczyciel z Ma- 
najewa K r u p s k i  w chwili, gdy na wsi u rzę­
dow ał znany już sekretarz starostw a złoczow- 
skiego, osławiony S ł o n e c k i .  T en  kazał are­
sztować K rupskiego i odstawić go do posterun­
ku w Olejowie, nie wyjaśniając naw et powodu 
aresztowania.

P o w i a t  z a le s z c z y c k i.
W  okolicach T łustego  strejk i zakończyły się 

skutkiem  straszliwego teroryzm u, wywieranego 
na chłopów. Mimo to jednak  udało się chłopom 
wywalczyć ogólne podwyższenie zap ła ty  o 10 
z łr., tudzież z 12 snopa na 10.



Starosta zaleszczycki rozesłał do gmin okól­
nik, w którym  „na podstawie resk ryp tu  na­
miestnictwa* każe wójtom pouczać chłopów, iż 
broszury tow. W ityka i p. Budzynowskiego 
„nie są ustaw am i", lecz pismami agitacyjnemi, 
mająeemi na celu obałamucenie ludzi w sposób 
niesumienny.

P o w ia t  tr e m h o w e lsk i.
Chłopi w M łyniskach w ygrali strejk . Ugodę 

przeprow adził h r. B o r k o w s k i ,  jedyny  m ię­
dzy obszarnikam i człowiek odznaczający się wy­
rozumiałością. U goda stanęła następująca: od 
kopy żyta 60 c t . ; dzienna zapłata od 1 maja 
do 1 listopada 60 ct.; od. kopy koszonej 50 ct.; 
wiązanie za kosiarką 20 ct.; kobieta 40  ct. Od 
1 listopada do 1 m aja: kobieta 30 ct., chłop 
40  ct. (dotychczas płacono J5 ct.). Susz i grzy­
by wolno w lesie dworskim  zbierać.

„D iło44 donosząc 'o  tej ugodzie p isze: „chłopi 
dziękują hr. Borkowskiemu za jego uczciwe i 
poważne zachowanie się. H r. Borkowskiego mo- 
żnaby postawić za wzór naszym  obszarnikom, 
ja k  należy obchodzić się z chłopami44.

P o w ia t  p r ze m y śla ń sk i.
Starostwo zarządziło zamknięcie w szystkich 

jarm arków  i targów  na bydło na czas n ieog ra­
niczony „z powodu epidem ii44 (!).

P o w ia t  h ro d z k i.
S trejk  w Łukaw cu zakończył się z w y c i ę ­

s t w e m  chłopów. Nowe strejk i wybuchły w Ja- 
ryczówkach i Czystopadaeh. W  Sorotce psują 
strejk  moskalofile.
R z ą d  r o s y jsk i w o b e c  s tr e jk ó w  w  G a licy i.

„D iło“ donosi: „O d kilku dni krąży  pogło­
ska, że rząd rosyjski zaniepokojony, by  ruch 
strejkow y z Galicyi nie przerzucił się do Rosyi, 
w ysłał do Galicyi swych agentów. O jednym  z 
nich wspominał przed kilku dniami „R usłan44.

L u d o w c y  w o b e c  s tr e jk ó w  c h ło p sk ic h .
Jakkolw iek ruch strejkow y trw a już  wiele ty ­

godni, nie zajął „P rzyjaciel ludu44, organ stron ­
nictwa ludowego określonego stanow iska wobec 
strejków. W  ostatnim  num erze z 9 sierpnia br. 
czytam y:

„Zmowa chłopska we wschodniej Galicyi je s t  
już na ukończeniu, bo w krótce będzie ju ż  i p© 
żniwach. O bszary posprow adzały robotników  z 
zachodniej Galicyi. Sporo zboża, nieuprzątnięte- 
go na czas, zm arniało. Ludność robocza w Ga­
licyi wschodniej, nie zarobiwszy nic w lecie, bę­
dzie zimą przym ierała głodem i chyba rzuci się 
znowu do tłumnej em igracyi. W  wielu wszakże 
miejscowościach osiągnięto znacznie lepsze wa­
runki p racy44.

W  wywodach tych zauważyć się dają luki. 
„Przyjaciel ludu44 powinienby zaznaczyć, że w 
strejku  biorą udział nie tylko chłopi ruscy, lecz 
i p o l s c y ;  że strejk  je s t najskuteczniejszą b ro­
nią walki ekonomicznej i że byłby się powiódł 
zupełnie, gdyby ruchu strejkowego nie parali­
żowało werbowanie nieoświeconych strejkbre- 
cherów z z a c h o d n i  e j  G a l i c y i .

Przypuszczamy, że i „Przyjaciel ludu“ uważa 
ten  objaw za sm u tny ; w takim  razie jednak  na­
leżałoby wezwać wyraźnie chłopów polskich, aże­
by nie utrudniali walki swoim braciom we wscho­
dniej G alicy i!

K ła m s tw a  u r z ę d o w e .
Lwów, 9 sierpnia. (Tel. c. k. biura koresp.). 

O strejkach rolnych donoszą: W  pow. t ł u -  
m a c k i m  strejk  usta ł z wyjątkiem wsi Delawy, 
gdzie dotąd trwa.

W  pow. b r  o d z k  i m strejk  w Toporow ie 
zakończony, a  zatem w całym powiecie niema 
strejku.

W  pow. s t a n i s ł a w o w s k i m  także w ystą­
piła silna agitacya za strejkiem . W  W odnikach 
aresztow ano pod zarzutem  „podburzania14 nie­
jakiego O leksę Czarkę z Tum irza.

W  pow. b o r  s z c z o  w s  k im  podjęto w Szcze- 
niowcacli częściowo robotę.

W  pow. c z o r t k o w s k i m  strejk  częściowo 
trw a dalej w trzech gm inach: w Szulhanówce, 
N agórzance i Zabłotowie; zresztą  wszędzie ustał. 
Pogotowie wojskowe z niektórych gmin w yco­
fano.

W  pow. k a m i o n e c k i m  we W yrow ie pod­
ję to  robotę napowrót. W  Jakinow ie pracują 
obcy robotnicy. Agitacya za strejkiem  wystąpiła 
w N ieznanowie, w Chołojowie i Kupczu. Do 
Czanyża, gdzie ludność jeszcze się nie uspokoiła, 
sprowadzono pod osłoną asystencyi wojskowej 
robotników z Toporowa.

W  pow. b r z e ż a ń s k i m  strejk  ustał zu­
pełnie. (?)

Przegląd polityczny,
P ar ty a  robotnicza w Transvaalu. Za czasów 

kriigerowskich rządów nie mógł powstać w Trans- 
vaalu żaden większy samodzielny ruch wśród ro ­
botników, gdyż wszelkie polityczne organizacyę 
były krępowane ręką niby republikańskiego rzą ­
du. Teraz, choć T ransvaal nie otrzym ał jeszcze 
praw  samodzielnej kolonii, jednakże swobody po­
lityczne są tam  daleko większe, niż były poprze­
dnio. Z nowego stanu rzeczy nie omieszkali sko­
rzystać robotnicy i utw orzyli niedawno polity­
czną organizacyę. Program  tej organizacyi za­
w iera następujące p u n k ta :

Równe, bezpośrednie prawo głosowania dla 
w szystkich białych, bez różnicy płci, mających 
ukończone la t 18. Równych okręgów wyborczych. 
Opodatkowanie postępowe własności ziemskiej. 
Ustanowienie prawnego ośmiogodzinnego dnia ro­
boczego i stosowanie praw  fabrycznych we wszy­
stkich rządowych fabrykach i instytucyach. Ści­

słe stosowanie praw  fabrycznych w kopalniach 
i zakładach prywatnych.

Uznając praw® całej ludności do wytwarzanej 
nadw artości, organizacya żąda : ustanowienia n a ­
rodowego banku, który przeprowadziłby unaro­
dowienia dróg żelaznych, telegrafów, telefonów, 
poczty i handlu sp iry tua liam i; ustanowienia p ra­
wnego narodowego minimum płacy dlj. białych 
i' czarnych robotników, postępowego podatku do­
chodowego, przymusowej arbitracyi podczas strej­
ków. N astępne punkta programu zaw ierają żą­
dania federacyi wszystkich połuduiowo-afrykań- 
skich kolonij, bezpłatnego, świeckiego i przym u­
sowego nauczania, plebiscytu dla białych i s ta ­
nowczego zakazu immigracyi dla wszystkich ro­
botników azyatyckiego pochodzenia. (Kapitaliści 
angielscy sprowadzają taniego robotnika chiń­
skiego w celu obniżenia skali płac. R e d .) .

Afrykańskie i angielskie dzienniki burżuazyj- 
ne, podając wiadomość o powstaniu tej nowej 
partyi, w yrażają obawę, iż w krótkim  czasie może 
ona stać się potęgą, podobnie ja k  robotnicze par- 
tye w państw ach A ustralii. Konserwatyw na „Mor- 
ning P o s t“ bezwstydnie nawołuje rząd do „zwró­
cenia uw agi14 na młodą organizacyę...

P rze g lą d  spo łeczny.
Ogólny zjdzd galicyjskich towarzyszów dru­

karskich odbędzie się we Lwowie w dniach 7
1 8 września b. r. dla omówienia spraw  zawo­
dowych i organizacyjnych.

Zwycięstwo robotnikom rzeszowskich. Z 
Rzeszowa donoszą nam, że przy w yborach de­
legatów do tamtejszej powiatowej Kasy dla cho­
rych prawie jednogłośnie przeszła lista kandy­
datów robotniczych.
f i  Z organizacyi kolejarzy w Stryju. W  sobotę
2 bm. odbyło się w Stryju poufne zgromadzenie 
kolejarzy pod przewodnictwem tow. O s t a f i ń -  
s k i e g o. W edług sprawozdania komisyi szkon- 
trującej obrót kasowy przedstaw ia się w roku 
ubiegłym następująco : Przychód wynosił 3827 K 
28 h, rozchód zaś 3725 K  21 h, pozostałość na 
rok następny wynosi 102 K  7 h. N astępnie po 
uchwaleniu zarządowi absolutoryum, wywiązała 
się dyskusya nad sprawam i organizacyjnem i. Zgro­
madzeni uchwalili rezolucyę, w której oświad­
czają, że postanaw iają dołożyć wszelkich sił, 
aby przez usilną agitacyę wśród nieuświadomio­
nych dotąd kolejarzy, zjednać ich dla organiza­
cyi, gdyż tylko silna, jednolita i solidarna orga­
nizacya może skutecznie walczyć o polepszenie 
bytu kolejarzy.

Skandaliczne wybory w Sflor. Ostrawie.
O wyniku wyborów delegatów do Kasy chorych 
w Morawskiej O strawie donieśliśmy w swoim cza­
sie. Dzięki niesłychanej korupcyi i presyi fabry­
kantów zwyciężyła lis ta wrogów interesów robo­
tniczych. Głosowano aż 3 razy, gdyż dwukrotnie 
wybory unieważniono. W ybory przeprowadzało 
starostwo i pod jego okiem działy się dziwy i 
cuda.

Najbogatsi fabrykanci okoliczni, Maks B o h m, 
lichw iarz nafciarski, Adolf S u e s s ,  A.  L a n g e r ,  
dr  R i c h t e r  i inni, zawiązali kom itet wyborczy 
celem przeparcia swoich kandydatów  do Kasy, 
której losami nigdy dotąd się nie zajmowali. 
W alka z obu stron była zażarta. Rano w dzień 
wyborów na zgromadzeniu robotniczem, w któ- 
rem wzięło udział 4000 ludzi, tow. E 1 d e r  s c h, 
C i n g r  i P r o k e s z  wzywali robotników do so­
lidarnego głosowania na listę socyalno-demokra- 
tyczną.

O godz. 2 po południu rozpoczęły się wybory. 
Urzędnicy m agistraccy pędzili robotników gm in­
nych i zam iataczy ulic do urny, ja k  trzodę. K ie­
dy im nasi towarzysze doręczali listy  robotnicze, 
urzędnik M u l l e r  powydzierał im te  listy  z rąk. 
Ponieważ głosowanie odbywało się powoli, a fa­
brykanci obawiali się, aby skorumpowani przez 
nich robotnicy nie rozeszli się, przeto zamknęli 
ich w szkole realnej i dostarczyli im tam  wód­
ki, piwa i wina. Salę szkolną zamieniono w szyn- 
kownię.

Przedsiębiorcy  budowlani M i h a t s c h  i U l ­
r i c h ,  M e i n x i P  o p p, oraz naganiacze fabry­
kantów, wlekli następnie tych robotników  do 
urny  wyborczej i zmuszali ich do głosowania 
na listę fabrykantów . Z pośród całej czeredy 
szakali wyborczych odznaczył się szczególnie in ­
żynier T o  k a r  a. T akże m iejska straż policyj­
na „pracow ała44 przy  wyborach. Inspek to r miej­
skiej policyi K u n  z był tak  p i j a n y ,  że się 
zataczał. W  lokalu wyborczym usiadł na ko la­
nach d ra  W itta i rzucił swą pikelhaubę na stół. 
Zdjęła go chęć okazania gorliwości i aresztow a­
nia kogoś. W yszedł więc na ulicę, a rozłoży­
wszy ręce, k rzy cza ł, że je s t  poczciwym chło­
pem i ma dobre serce. Za inspektorem  biegli 
ulicznicy, bawiąc się jego kosztem. K iedy na 
dziedzińcu szkoły realnej pewien robotnik zapy­
tał się go: „P an ie inspektorze, czy nie mamy
ju ż  w ina?44 Inspek to r uczuł się obrażonym i a- 
resztow ał robotnika.

Tow. E l d e r s c h  k ilkakrotnie na te  w ybry­
ki i nadużycia zwracał uwagę władz, jednak  da­
rem nie. P rzed  lokalem wyborczym pewien wach­
m istrz żandarm eryi d o b y ł  s z a b l i  i z a m i e ­
r z y ł  s i ę  na tow. Eldersclia.

Mimo to w szystko lista fakrykantów  zwycię­
żyła większością zaledwie 73 głosów. Przeciw  
wyborom wniesiono protest.

Strejk  górniczy w  Pensylwanii. Pism a an­
gielskie podają bliższe wiadomości o istnych b i­
twach, które staczają obecnie strejkujący górnicy 
w Pensylw anii z milicyą, będącą na usługach

m iliarderów : „ S t r z e l a ć  b e z  l i t o ś c i  —
d o c h o d z e n i a  p ó ź n i e j " .  Te słowa, p rzy ­
pominające wyrazy, wyrzeczone ougi w XIII 
wieku przez opata Arnolda, gdy mu uczyniono 
uwagę, iż w szturmowanem mieście Beziers (epi­
zod z wojny religijnej z Albigensami) są i k a ­
tolicy : „Mordujcie wszystkich -— na tamtym świe­
cie bóg rozpozna swoich od heretyków" —  w y­
szły teraz, różne formą, lecz te  same barbarzyń­
ską treścią, z ust generała milicyi pensylwańskiej 
Gobina.

Ma to być zemsta za ataki, dokonane p aro ­
krotnie przez robotników na prowokującą ich mi- 
licyę, broniącą wyzysku am erykańskich kap ita li­
stów. Po tym rozkazie dziennym milicya pora­
niła około 20 górników, a jednego zabiła na 
miejscu. W ówczas strejkujący przeszli otwarcie 
do walki zaczepnej i nocą trzykrotnie na tarli na 
milicyantów. T ak np. gdy jeden oddział tychże 
przechodził około wysokiego nasypu, posypały 
się nań ciężkie bryły węgla. Tylko wskutek cie­
mności i oddalenia, uniemożliwiającego celność 
rzutu, zaatakow ana milicya poniosła niewielkie 
straty .

Dzienniki angielskie potw ierdzają wiadomość, 
iż wśród strejkujących w okręgu Shenandoali —  
który je st widownią owych krwawych zajść —  
przeważają robotnicy - cudzoziemcy (niewątpliwie 
Polacy i Słowacy). To tłum aczy też krwiożerczą 
bezwzględność milicyi, k tóra wobec am erykań­
skich robotników nie ośmieliłaby się postępować 
tak , ja k  postępuje z pozbawionymi wszelkiej o- 
pieki przybyszami z Galicyi i W ęgier. Polak i 
Słowak uchodzą w Ameryce za białych murzy 
nów, których mordować można bezkarnie. K api­
taliści am erykańscy przekonali się o tern po słyn­
nych mordach, dokonanych w Hazleton...

Kwestyą mieszkań robotniczych w Anglii. 
Kom isya parlam entarna, utworzona w celu zba­
dania kw estyi mieszkań dla robotników, w ydała 
pierw sże spraw ozdanie swych prac. Sprawozda­
nie potw ierdza nadzwyczaj zły stan i n iedosta­
teczną ilość mieszkań dla robotników  w wielkich 
m iastach, szczególnie w Londynie, gdzie setki 
rodzin zm uszone są opuszczać dzielnice fabry­
czne z powodu burzenia domów mieszkalnych 
i zajmowania pozostałych placów przez nowe fa­
bryki, gmachy publiczne itp. N a miejsce zbu­
rzonych domów przedsiębiorcy zmuszeni są obe­
cnie budować nowe m ieszkania w innych dziel­
nicach, lecz obowiązek ten spełniają bardzo nie­
dbale, budując niedostateczną ilość domów, lub 
też stawiając je  daleko poza miastem. Kom isya 
oświadcza, że niezbędnem  je s t  rozciągnięcie na­
leżytej kontroli nad przedsiębiorcam i, w celu 
zm uszenia ich do budowania należytych domów 
roboczych, mających zastąpić zburzone w śród ­
mieściu, przyczem o wyborze miejsca winien 
decydować nie przedsiębiorca, lecz specyalny 
urząd publiczny. R aport przytacza m asę szcze­
gółów, wykazujących, iż „landlordzi44, pobiera­
jąc  coraz wyższe ceny za mieszkania, uniem o­
żliwiają poprawę bytu robotnika nawet w tych 
w ypadkach, gdy płace w zrastają; tak  np. gdy 
w Greenwich, w w arsztatach arty leryjskich pod­
wyższono w ynagrodzenie robotnika, właściciele 
domów okolicznych natychm iast podwyższyli o 
taką samą sumę ceny mieszkań tak , że w re ­
zultacie cała wywalczona przez robotników  nad­
wyżka poszła nie do ich własnych kieszeni, lecz 
do kieszeni „landlordów 44 i dzierżawców ziemi. 
D la zapobieżenia takim  wypadkom kom isya p ar­
lam entarna uważa za konieczne utworzenie w 
Londynie o s o b n e g o  u r z ę d u ,  k t ó r y  u- 
s t a n a w i a ł b y  c e n y  m i e s z k a ń .

Z s a l i  s ą d o w e j .
0 honor żony robotnika. W dniu 20 maja

b. r. była na rogatce łobzowskiej w K rakow ie 
w ielka aw antura. Robotnik m urarski P io tr Za- 
włocki przystąpił do urzędującego na rogatce 
starszego poborcy Józefa Noculi i uderzył go 
wobec świadków w kancelaryi kilkakrotnie w 
tw arz. Dopiero gdy  inni obecni robotnicy ode­
zwali s ię : „chodź ju ż  ma dosyć44, p rzestał Za- 
włocki znieważać pokrwawionego urzędnika i 
odszedł spokojnie, oświadczając publicznie, że w 
obronie swej żony wym ierzyć m usiał doraźną 
sprawiedliwość.

P roku ra to rya  oskarżyła Zawłockiego o zbro­
dnię gwałtu publicznego, popełnionego przez to, 
że urzędnika miejskiego podczas urzędowania 
i z p o w o d u  u r z ę d o w a n i a  uszkodził na 
ciele. Onegdaj odbyła się rozpraw a przed są­
dem krajowym  karnym . Pobity  poborca żądał 
odszkodowanie za ból i pobicie w kwocie 80 
koron, powołując się na to, że został poraniony 
i że wedle świadectwa lekarskiego dużo krw i 
z u st i nosa mu wyciekło. O skarżony przyznał 
się otwarcie do czynu. B ronił honoru swej żo­
ny. Zona opowiedziała mu, iż przy  rewizyi na 
rogatce poborca Nocula obraził ją  i u d e r z y ł  
w t w a r z .  Musiał więc natychm iast pomścić 
zniewagę żony.

Obrońca oskarżonego dr. H e s k i  zapowie­
dział, iż przeciw  poborcy Noculi wdrożonem zo­
stało w tej sjjrawie na wniosek prokuratory i 
dochodzenie o znieważenie żony oskarżonego 
robotnika. Podniósł obrońca, iż trybunał wobec 
tłum aczenia się oskarżonego, nie może przyjąć, 
by  Nocula został pobity  z p o w o . d u  s w e g o  
u r z ę d o w a n i a  i dlatego prosił obrońca o u- 
względnienie nadzwyczajnych okoliczności łago­
dzących. T rybunał przyjął okoliczności łagodzą­
ce, orzekł wbrew wnioskowi prokuratoryi, że 
znieważenie nie nastąpiło z p o w o d u  u r z ę ­

d o w a n i a ,  odmówił żądanego odszkodowania 
za ból i orzekł przeciw  oskarżonem u karę  14- 
d n i o w e g o  zamknięcia.

Nieprawdziwe motywa. W  piątek 8 bm. do­
ręczono tow. W itoldowi R  e g e r  o w i wyrok sądu 
powiatowego w Jarosław iu, którym  zasądzono go 
na miesiąc ścisłego aresztu za podburzanie prze­
ciw armii.

Sędzia w motywach piszę: „P rzy wymiarze 
kary  wedle § 493 u. k. przyjęto, że winę oskar­
żonego obciąża notoryjny fakt, iż za podobne 
przewinienia był już parokrotnie karany".

Wobec tego oświadczamy, źe tow. W itold Re- 
ger nigdy nie był zasądzony  za podburzanie, 
bądź to przeciw  armii, bądź to przeciw  innym 
stanom. Raz tylko był zasądzony za obrazę a r ­
mii, za noszenie niedozwolonej broni i kolportaż. 
Tow. Reger wniósł wprost do m inisterstwa spra­
wiedliwości skargę na sędziego.

K a le n d a r z y k  h is to ry c z n y .  10 sierpnia. 1519. 
Podróż Magelhaena naokoło świata. — 1792. Zbu­
rzenie paryskich Tuileryów. — 1880. Garibaldi zaj­
muje przesmyk morski pod Messyna. — 1870 Strass- 
burg oblężony przez Niemców. — 1895. Pogrzeb Fry­
deryka Engelsa w Rockwood. — 1900. Porażka Chiń­
czyków w bitwie pod Pei-ozang.

O p e r e t k a  lw o w s k a  w  t e a t r z e  m ie js k im  
w  K ra k o w ie .

Niedziela: Po raz ósmy i przedostatni „Piękna z 
Nowego Jorku", amerykańska operetka w 3 aktach 
Gustawa Kerkera.

Poniedziałek: Po raz pierwszy „Wdowa z Mala- 
baru" (La veuve du Malabar), indyjska operetka w 
3 aktach Pawła Herve’go.

Wtorek: Po raz piąty i ostatni „Wesoła dwójka11, 
operetka w 3 aktach K. Ziehrera.

Środa: Na benefi3 chóru „Żydówka", opera w 3 
aktach Halevy’ego.

Czwartek: Po raz drugi „Wdowa z Malabaru", 
indyjska operetka w 3 aktach Pawła Herve'go.

Piątek: Po raz dziewiąty i ostatni „Piękna z No­
wego Jorku", amerykańska operetka w 3 aktach Gru- 
stawa Kerkera.

Sobota: Przedostatnie przedstawienie operetki „San 
Toy“ czyli „Gwardya cesarska", chińska operetka w 
3 aktach Sidney Jonesa.

Niedziela: Ostatnie i pożegnalne przedstawienie 
operetkowe) „Simplieyusz", operetka w 3 aktach Jana 
Straussa.

T e a tr  lu d o w y  w  K r a k o w ie .
Niedziela: „Dom waryatów".

Arcybiskup a strejkach chłopskich, „S ło ­
wo polskie44 zachwyca się dziś znowu dla od­
miany arcybiskupem  Bilczewskim dlatego, że 
wydał kurendę przeciw  strejkującym  chłopom. 
W czoraj był bożyszczem narodowych dem okra­
tów lir. P in ińsk i; dzisiaj arcybiskup Bilczewski, 
(z którym  na spółkę rozpoczną budowę kościo­
łów rzym sko-katolickich we wschodniej Galicyi); 
ju tro  może Korytowski, albo F iedler, albo mo­
że i Schachtl... K urendę ks. Bilczewskiego n a ­
zywa „Słowo polskie44 „idealnie dostrojoną do 
obecnej chwili44. Dlatego, że —  ks. Bilczewski 
przyznaje, że wolno chłopom walczyć o swoje 
praw a (co za łaska!), natom iast wzywa księży, 
by  oświecali „obałamucony lu d 44 i ostrzegali w 
gorących słowach, że nie wolno za pracę żądać 
cen „niemożliwych44. Pismo arcybiskupa kończy 
się groźbą, że „gdyby lud pozwolił zm arnieć m i­
lionom ziarn na polu, to niech pam ięta, że mo­
gą w krótce przyjść lata łez, głodu i innej pom­
sty  Bożej44.

I  to ma być kurenda „idealnie dostrojona44 
do obecnej chw ili! K siądz Bilczewski rec te  Bila, 
wychował się na wsi i powinien dobrze w ie­
dzieć, ja k  opłakanem je s t położenie chłopów. 
Gdyby chłopi żądali dwa i trzy  razy więcej, niż 
w teraźniejszym  strejku, jeszczeby ich żądauia 
były słuszne, spraw iedliw e, zbożne! Miliony 
z ia rn , k tó re  gotowe zm arnieć w p o lu , chłopom 
nie przypadną one w udziale. N ie oni też w in­
ni, że zboże m arnieje, lecz winien tu  upór i 
chciwość obszarników. Jeżeli k ler chce konie­
cznie zająć stanowisko w walce chłopów z ob­
szarnikam i, niechaj w takim  raz ie  otoczy swą 
opieką obszarników, starostów , żandarmów, niech 
im w yjaśni pierw sze zasady sprawiedliwości i 
miłości bliźniego. Oto piękne i wzniosłe zadanie 
dla kleru ... Chłopi walczyć będą o swe praw a 
i bez łaskaw ego pozwolenia ks. Bilczewskiego. 
Gwałtów n ikt się nie dopuszcza i n ik t do nich 
nie wzywa; ks. Bilczewski inform uje się zape­
wne z gazet stańczykowskich i z telegram ów
c. k. biura korespondencyjnego, —  nie po trze­
bujemy zaś dodawać, że źródła te  są m ętne i 
kłamliwe.

Praw dziw y kapłan  chrześcijański powinienby 
wydać do chłopów kurendę krótszą, streszcza­
jącą  się w tych kilku słowach: Chłopi strejkuj- 
cie! Organizujcie się! N ie dajcie się prowoko­
wać!

Moskalofile poznańscy. „Dziennik" vel „Dnie- 
wnik poznański41 omawia z wielkiem zadowole­
niem i pochwałami odezwę moskalofllskiej „Rus- 
skiej R ady“ w sprawie strejków rolnych, ty tu ­
łując ową „Radę" dla eufonii towarzystwem „ru- 
sofilskiem44 i cytując przy  tej okazyi parę ustę­
pów z „H ałyczanina". Je s t to zarazem  odwdzię­
czenie się za niedawny przedruk w organie ka- 
capskim jednego z licznych moskalofllskich arty ­
kułów „D ziennika1'.

Moskalofilstwem trudni się także „G azeta to ­
ruńska44, wypisując niestworzone brednie o Rosyi 
drukiem cicerowym (największe czcionki używa­
ne w dziennikach). Z powodu ostrzeżenia, które 
otrzym ały „Moskowskija W iedom osti“, najbardziej 
szowinistyczny i niekulturny dziennik rosyjski, 
za krytykę naw et pseudo-reform szkolnych, uk ła­



da „G azeta to ruńska“ następującą historyę p. t. 
»Znamienne ostrzeżenie" :

„Z rozporządzenia m inistra spraw w ew nętrz­
nych gazeta „Moskow. W iedom." otrzym ała pier­
wsze ostrzeżenie za zamieszczony artykuł w stę­
pny. Redaktorem gazety je s t Niemiec (!) Gring- 
ifiutli, z n a n y  w r ó g  p o l s k o ś c i ,  który w o- 
statnim  czasie napadł w sposób nader gwałtowny 
księcia Uclitomskiego, redaktora „Peter. W ied .“, 
g a z e t y  p r z y c h y l n e j  P o l a k o m ”.

Sprostujemy naprzód fałsz, co do rzekomej 
niemieckości spadkobiercy Katkowa. K orzystanie 
z faktu, iż indywiduum to, stojące na czele znie­
nawidzonego przez Polaków dziennika, posiada 
nazwisko niemieckie, ażeby szczero-moskiewskie 
łotrostwo jego osłonić, je s t nieuczciwem tum a­
nieniem ezytelnika. Niemcy m ają swoich łotrów, 
a Moskale swoich ; i nie nazwisko stanowi o na­
rodowości. W ie o tem najlepiej „G azeta to ruń­
sk a11, gdyż w zaborze pruskim je s t np. pełno 
Polaków, noszących nazwiska niemieckie, że przy­
toczymy tylko Szumana, któremu powierzono 
przewodnictwo w Kole polskiem. A potem z to­
ku zmyślonego opowiadania „Gazety to ruńskiej“ 
niożnaby wywnioskować, że rząd rosyjski w o- 
strzożeniu. danem ,,Moskowskim W iedomost’iom“, 
ujął się za Polakami... O wywołanie takiego w ra­
żenia chodziło właśnie toruńskiemu pisemku.

T ak pracują dla cara burżuazyjni „patryoci" 
poznańscy.

F es ty n  w  p arku  Jordan?.. W  przyszłą n ie­
dzielę urządzają kolejarze z Nowego Sącza wy­
cieczkę do K rakow a z w łasną muzyką. Po po­
łudniu odbędzie się festyn w parku Jordana, na 
którym oprócz muzyki kolejarzy przygrywać b ę­
dzie także orkiestra Harmonii. O bliższych szcze­
gółach programu festynu doniosą afisze.

Łzy św . Wawrzyńca. Jeżeli niebo będzie 
pogodne, można będzie dziś w nocy obserwować 
wspaniałe zjawisko astronom iczne, mianowicie 
nieteoryty, spadające grom adnie ' z tej części 
nieba, w której się znajduje konstelacya P e r- ' 
seusza. M eteoryty te  są szczątkami kom ety od­
krytego w r. 1862. Poniew aż księżyc znajduje 
się obecnie w pierwszej kw adrze i zajdzie 
Wkrótce po godzinie 10 wieczór, będzie można 
rój m eteorytów  obserwować tego roku bardzo 
dobrze —  jeżeli tylko dopisze pogoda.

S an a to ry u m  dia such o tn ik ó w  w  Z akopanem . 
Pod przewodnictwem ordynata hr. Adama K ra ­
sińskiego odbyło się onegdaj w Zakopanem w 
Sali hotelu tu rystów  posiedzenie rady  nadzor­
czej stowarzyszenia sanatoryum  dla chorych 
piersiowo w Zakopanem. Przew odniczący przed­
stawił obecny stan finansowy stowarzyszenia, 
Poczem dyrek to r sanatoryum  dr. Kazimierz 
D ł u s k i  przedłożył bilans za ostatni rok  adm i­
nistracyjny. Omawiano też ceny mieszkań i cał­
kowitego utrzym ania chorych w sanatoryum . 
D yrekcyą zatw ierdziła następujące ceny: Cał­
kowite utrzym anie wraz z pięciokrotnem i da­
niami dziennemi, z stałą opieką lekarską, kąpie­
lami, zabiegami hydropatycznem i, analizami ba- 
kteryologicznem i itd. kosztuje -9 koron dziennie, 
osobna zaś cena pokoju wynosi dziennie 2— 8 
koron w raz z oświetleniem elektrycznem  i o- 
grzewaniem centralnem  parą  o nizkiem ciśnie­
niu. Term in walnego zgrom adzenia akcyonaryu- 
szów wyznaczono na dzień 19 bm., odbędzie się 
°no w Zakopanem w sali liotelu turystów .

Otrucia grzybami. W e Lwowie w ydarzył się 
Wypadek zatrucia grzybam i całej rodziny pie­
karza Bazylego S t e b e l s k i e g o .  Stebelscy 
i s z c z ę  w ubiegłą niedzielę spożyli nazbierane 
w lesie grzyby, nie przypuszczając, że są one 
trujące. W krótce zachorowała cała rodzina, zło­
żona z rodziców i 5 dzieci. Pom ocy lekarskiej 
Zawezwano dopiero po śmierci jednego z sy- 
nów. B ył0 to już  zapóźno, gdyż onegdaj zmarło 
Znowu dwoje dzieci, a reszta  rodziny walczy 
2 śmiercią.

Olbrzymi pożar. Ze Skowierzyna piszą nam, 
Ze w ubiegły czw artek około godz. 12 w połu­
dnie wybuchł pożar we wsi Sokolnikach, w po ­
j e c i e  tarnobrzeskim . Ogień wszczął się w s to ­
dole F ilipa H ary  i w skutek silnego w iatru ro z­
szerzył się na całą wieś, szerząc zniszczenie.
" pomocą przybyły  straże ogniowe z Sokolnik, 
skow ierzyna, Gorzyc, T rześn i, Sabowa, Sielca 
1 Grębowa. B rak  wody, dostatecznej ilości s tra ­
żaków, oraz silny wicher w wysokim stopniu 
Paraliżowały akcyę ratunkow ą. Ogień zniszczył 
doszczętnie c z t e r d z i e ś c i  d z i e w i ę ć  do-  
*n ó w wraz z wszelkiemi zabudowaniami gospo- 
^arskiem i i zebranym i już  plonami. Szkoda, w 
-Zęści ubezpieczona, wynosi około 25 .000  K. 

^ żk ie  poparzenie odniósł włościanin W łady­
sław M yszka z Sokolnik, k tó ry  z narażeniem  
M asnego życia ugasił płonący dach słomiany. 

Burza z piorunami szalała 7 b. m. między
Si
d0l

anem a W isłą, w okolicy Skowierzyna, niszcząc
szczętnie znaczną liczbę drzew, oraz zboże,

które leżało w garściach. Szkoda je st znaczna, 
P ła sz c z a  w owocach, w które obfituje ta  okolica.

*88 kon fiskata . Jak  codzień, tak  i wczoraj 
z°stał „N aprzódu skonfiskowany za cytat z 

i*a“, oraz omówienie poprzedniej konfiskaty. 
Ze s ta  cyi ratunkowej. Onegdaj po południu 

głosił się na stacyę ratunkow ą Gerwazy Jan- 
parobek w klasztorze Augustyanów, które- 

u sieczkarnia odcięła dwa palce lewej ręk i, a 
s.z®ci zmiażdżyła tak , że chory będzie się mu- 
 ̂ | Poddać amputacyi. Odwieziono go do szpi- 

i . a św. Łazarza na oddział profesora Trzebio­
nego .

W czoraj po godzinie 4 zrana policyant p rzy­
prowadził na stacyę ratunkow ą Józefa Kuczka, 
m ajstra szewskiego, k tó ry  od jak iegoś żołnierza 
otrzym ał bagnetem ranę ciętą w głowę.

Prócz tego pogotowie ratunkow e interw enio­
wało wczoraj w kilkunastu w ypadkach, z k tó ­
rych najważniejszem było opatrzenie 35-letniej 
A gnieszki Kruszkównej, wyrobnicy, k tóra w sku­
tek  przejechania przez tramwaj elektryczny zo­
stała pokaleczoną, oraz przewiozło do m ieszka­
nia p. Edw arda Paderew skiego, k tó ry  podczas 
służby na stacyi towarowej p rzy  ulicy Pawiej 
doznał złamania lewej nogi.

K atastrofa  w Jaworznie. O katastrofie w 
Jaworznie dochodzą obecnie następujące bliższe 
szczegóły. O godz. 12 min. 40 , zatem podczas 
paiizy objadowej, nastąp ił nagle ogłuszający huk, 
podobny do strzałów  armatnich, poczem buchnęły 
kłęby ciemnej pary. Cała kotłow nia uległa z ru j­
nowaniu, ściana, dzieląca j ą  od warsztatów, na 
szczęście pustych o tej porze, runęła, dach uległ 
zerwaniu, a dolny ogrzewacz jednego z kotłów  
wyrzucony został z taką siłą  w powietrze, iż 
spadł na drogę w oddaleniu z górą dwudziestu 
metrów od miejsca katastrofy.

Oto nazwiska zabitych i rannych robotników, 
Zginęli: Andrzej Uchacz (żonaty, la t 26), Karol 
Strzonkowski (lat 20), Antoni Sośniarz (lat 25), 
Bartłomiej Jam roz (lat 52, żonaty), oraz 17-letni 
Franciszek Kaszowski, syn biednej wdowy, za­
ję ty  w krytycznej chwili czyszczeniem jednego 
z kotłów . Ciężkie poparzenia odnieśli palacz Jó ­
zef Herda i robotnik, dow ożący, węgle P a y e ł 
Szubert.

Pogrzeb pięciu ofiar zgrom adził parotysięczny 
tłum ; przy  trum nach rozgryw ały się rozdziera­
jące  sceny... Niewątpliwie przyczyną katastrofy  
były zbrodnicza oszczędność zarządu kopalń, 
oraz niedozór inspektorów  kotłowych; słowem, 
jak b y  ak t drugi tragedyi borysław skiej... A jak 
równocześnie z tam tą padały od salw trupy 
strejkujących robotników we Lwowie, tak  z krw ią 
jaworznickich ofiar zmięszała się krew  strejku­
jących chłopów w Jaktorow ie.

Słyszeliśm y raz takie zdanie pewnego mie­
szczucha: piękną je s t wasza pieśń „Czerwony 
sz tandar14, ale pierw sze je j zdanie o przelew a­
niu krw i robotniczej w naszych czasach brzmi 
przesadnie. P rzesadnie? chyba dla tych, którzy 
na jęk i konających m ają słuch przytępiony.

Ucieczka Więźnia. Z Miłosławia donoszą pisma 
poznańskie, iż schwytano tam  i odstawiono do 
więzienia policyjnego młodego człowieka, ja k  
się zdaje, zbiega rosyjskiego. Zaraz drugiego 
dnia więzień wybił w ścianie dziurę i stara ł się 
z w ięzienia wydostać. Spostrzegł to jed n ak  do­
zorca i więźnia okuto natychm iast w kajdany. 
Pomimo tego zdołał on wyrąbać w ścianie no­
wy otwór i uciec.

i (K rzysz to fo ry  — Kraków) 
sp rzedaje  fo rtep ian y  najznakom itszej w  A ustry i 
fabryki P e t r o f  z m echan iką angielską po  500, 
w iedeńską po 300 złr.

Telegraf i telefon,
Spóźnione protesty.

Lwów, 9 sie rp n ia . W ydzia ł k ra j. u ch w alił 
w y słać  depesze do d ra  K o erb era , o raz m in i­
s tró w  W itte k a  i d ra  P ię ta k a  z p ro te s tem  
p rzeciw  po w ierzen iu  b u dow y  kolei S am b o r-  
U żok-w ęgierska g ran ica  o feren tom  obcokra jo ­
w ym , ze w zględu  n a  k ry tyczny  s ta n  ek o n o ­
m iczny k ra ju , o raz ogólny b ra k  p racy  d la sił 
techn icznych .

Koniec Banku kredytowego.
Lwów, 9 sierpnia. (Tel. „N aprzoduu). Dziś 

odbyło się ostatnie walne zgrom adzenie Banku 
kredytow ego w likwidacyi w obecności 13 
akcyonaryuszów, na którem  powzięto uchwałę, 
przekazującą Galicyjskiemu bankowi dla handlu 
i przem ysłu w K rakow ie całą masę likwidacyj­
ną Banku kredytow ego za śmiesznie małą sumę
1,700 .000  koron.

P oseł W ielowiejski nadesłał oświadczenie, 
w którem  protestuje przeciw  ewentualnemu u- 
chwaleniu absolutoryum  dla likwidatorów z r ó ­
żnych powodów, między innymi dlatego, że nie 
przedstawiono w przepisanym  ustaw ą term inie 
bilansu na r. 1901, ani zamknięcia rachunkow e­
go, że odwołano walne zgrom adzenie zwrołane 
na dzień 31 maja b. r. w sposób nielegalny, 
że l i k w i d a t o r o w i e  gospodarowali n iep ra­
widłowo i w podejrzany sposób sprzedali te re ­
ny naftowe w Tustanowieach krewnem u jednego 
z likwidatorów za śmiesznie nizką cenę 40 .000  
koron. Poseł W ielowiejski żąda wkońcu w y- 
t o c z e n i a  ś l e d z t w a  s ą d o w e g o  l i k w i ­
d a t o r o m ,

Mimo tego protestu uchwalono likwidatorom 
wotum zaufania i przyjęto wniosek, aby wszy­
stkie aktyw a Banku kredytow ego odstąpić Ban­
kowi dla handlu i przem ysłu z w yjątkiem  ko­
palń borysław skich.

Śmierć Szepsa.
W iedeń, 5 s ie rp n ia . B yły  nacze lny  re d a k to r  

„N. W . T a g b la ttu “ , a  później w ydaw ca „W . 
T a g b la ttu “ , zam ienionego  n a  „M orgenzeitung“ , 
M aurycy Szeps, zm arł dziś w  nocy.

M o rderstw o  d la  rabunku .
W iedeń, 9 sie rpn ia . W  dzieln icy  R udo lfs- 

heim  znaleziono dzisiaj ra n o  w  pom ieszkan iu , 
obok  trafik i, 80 -le tn ią  w łaścicielkę tra fik i za­
m o rd o w an ą . M orderca  z ra b o w a ł w iele to w a ­
ró w  i gotów kę. P o d e jrza n y  je s t o to  m o r­

d erstw o  pew ien  2 1 - le tn i ch łopak , za k tó rym  
policya czyni gorliw e poszuk iw an ia .

Autonomiczna ta ry fa  cłowa.
Wiedeń, 9 sie rpn ia . R ozpoczęte d. 23 lipca 

trzecie czy tan ie au tonom iczne j ta ry fy  clow ej 
p rzez au s try ack ich  i w ęgiersk ich  zastępców  
rzą d u  zosta ło  w czora j ukończone. W ynik 
ty c h  o b rad  zostan ie  o b u  rząd o m  przedłożony.

Spraw a cylejska.
Oylea, 9 s ie rp n ia . W e d łu g  „S lovenskiego 

N aroda*  sp ra w a  cylejska m a być w  n a s tę ­
pu jący  sposób  ro z w ią z a n ą : W e w si G aberje , 
tu ż  pod  Cyleą, m a  być za łożone  ca łkow ite  
g im nazyum  słow eńsk ie  w  gm achu , z b u d o ­
w anym  przez rząd , a  w  Gylei sam ej w zn ie ­
siony  będzie gm ach  d la g im nazyum  n iem ie­
ckiego.

Targi nafciarzy.
Budapeszt, 9 sie rpn ia . U rzędow y k o m u n i­

k a t d o n o s i: Z eb ran ie  znacznej liczby re p re ­
z e n ta n tó w  ra fm ery j n a fty  spe łz ło  znow u n a  
niczem . T y m  fabrykom , k tó re  do jściu  do 
sk u tk u  u m o w y  ro b ią  tru d n o śc i, w yznaczono 
k ró tk o te rm in o w e u ltim atu m , gdyż ze w zględu 
n a  to , że sezon ju ż  ta k  daleko p o s tą p ił, r o ­
kow ań  n ie m ożna  przeciągać w  n ieskończo ­
ność. R ów nocześn ie  om aw ian o  sp raw y , do ­
tyczące ro p y  galicyjskiej.

Zjazd monarchów.
Berlin, 9 s ie rp n ia . B iu ro  W olffa donosi z 

R e w ia : Pom iędzy  kanclerzem  rzeszy h r . B ii- 
low em  a  ro sy jsk im  m in is trem  spraw , zag ra ­
n icznych  m ia ły  m iejsce k ilkak ro tn ie  szczegó­
łow e n arad y .

Rewel, 9 sie rpn ia . C ar w ręczy ł podczas 
w czorajszego śn ia d an ia  cesarzow i W ilhe lm o­
w i , %  m e tra  w ysokości ko łp ak  bo ja rsk i s re ­
b rn y , obsadzony  w szystk im i zna jdu jącym i się 
w  R osyi d rog im i kam ien iam i. W n ę trze  k o ł­
p ak a  zaw iera  serw is do palen ia . C esarz W il­
helm  zaś o fiarow ał ca row i n a  p am ią tk ę  s p o ­
tk a n ia  się w R ew lu  zło te  p rzybo ry  do p i­
san ia .

Szykanowanie Polaków.
Kolonia, 9 sierpnia. W  Stedle (w W estfalii) 

dziesięć stowarzyszeń polskich zamierzało u rzą­
dzić uroczysty pochód po poświęceniu sztanda­
ru. W ładze policyjne zabroniły pochodu.

W  Bodrop rozwiązano zgromadzenie, ponie­
waż zamiast o godz. 5 l/s , na k tórą je  zwołano, 
zgromadzenie rozpoczęło się o godz. 7. Komi­
sarz oświadczył, że je s t to całkiem inne, nieza­
powiedziane zgromadzenie.

Śmierć przywódcy burskiego.
Bruksela, 9 sie rp n ia . „ P e tit  b le u “ d o n o s i : 

Ł ukasz  M ayer, k tó ry  ju ż  podczas w o jny  n a ­
b a w ił się ch o ro b y  sercow ej, z m a rł n a  u d a r  
sercow y.

Zamknięcie szkół klerykalnyeh.
Ouimper, 9 s ie rp n ia . N a trzech  tu te jszych  

szko łach  kongregacy jnych  um ieszczone przez 
w ładze  pieczęcie z e rw a li : s e n a to r  C ham ailla rd  
i ra d c a  g en e ra ln y  S erv igny .

Cholera.
Aleksandrya, 9 sierpnia. W czoraj stwierdzono 

w Kairze 13 wypadków zasłabnięć na cholerę, 
podczas gdy w A leksandry i żadnego. W  całym 
Egipcie cholera ogólnie zmniejsza się.

Petersburg , 9 sierpnia. „Nowoje w rem ia“ 
donosi z W ładyw ostoku: W e w szystkich m ia­
stach leżących na linii chińskiej kolei wschodniej 
od Inkou aż do Cziczikaru i Chailaru grasuje 
eszeze cholera. W e W ładyw ostoku cholera się 

dotąd nie pokazała. N a wschodniej części wy­
brzeża nie ma cholera wcale charakteru  epide­
micznego.

Petersburg , 9 s ie rp n ia . „N ow oje W re m ia “ 
donosi z W ła d y w o s to k u : W  p o łu d n io w o -k o - 
reań sk ich  m ia s ta ch  i p o rtac h  w y b u ch ła  ch o ­
lera .

Petersburg , 9 sie rpn ia . W e d łu g  u rzęd o ­
w ych  w iadom ości zach o ro w ało  od  w y b u ch n ię ­
cia cho lery  w M andżury i i w  rosy jsk ie j Azyi 
w schodniej 1572 osób, a zm arło  985.

Charbin, 9 sie rpn ia . E p id em ia  cholery  
zm niejsza się. W  B łagow ieszczeńsku  od 22 
lipca  do 7 s ie rp n ia  zacho row ało  206 osób 
n a  cholerę, z ty c h  133 zm arło , a  36 w y ­
zd row ia ło .

Koronacya króla Edwarda.
Londyn, 9 s ie rp n ia . W czoraj w ieczorem  

było  m n ó stw o  d om ów  w  W e ste n d  ilu m in o ­
w anych . N a g łów nych  u licach  c isnęły  się 
og rom ne tłu m y  ludnośc i. P rz ed  p a łacem  w  
B uck iugham  śp ie w a ł tłu m  pub liczności h ym n  
naro d o w y . P om im o  brzydkiego  p o w ie trza  
w iele osób spędziło  noc n a  u licach , przez 
k tó re  będzie p rzechodził pochód  koronacy jny . 
W czoraj p rzed p o łu d n iem  p rzy b y ło  6 .000  żo ł­
nierzy . O gółem  p rzy b y ło  d o tą d  2 7 .000  żo ł­
n ierzy  w szystk ich  g a tu n k ó w  b ro n i. Z b rz a ­
skiem  d n ia  obw ieściły  sa lw y  a rty le ry i ro zp o ­
częcie się d n ia  ko ronacy jnego . 41 s trza łó w  
dano  z T o w er, a  21 z H y d ep a rk .

Z jazd ko lonij ang ie lsk ich .
Londyn, 9 sierpnia. K onfereneya kolonialna 

odbyła wczoraj swe dziesiąte z rzędu  posiedze­
nie i postanow iła podobne konfereneye odby­
wać co czw arty rok. N astępne posiedzenie od­
będzie się w poniedziałek. N a niem będzie oma­
wiany wniosek w sprawie w prow adzenia m iary 
metrycznej w calem państwie.

Nowy g ab in e t ang ielsk i.
Londyn, 9 s ie rp n ia . N ow ym i cz łonkam i g a­

b in e tu  zostali m ia n o w a n i: W a lro n d  kanc le­

rzem  k sięstw a L an caste r, A u s te n  C h a m b e r­
la in  gen e ra ln y m  pocztm istrzem .

Londyn, 9 sierpnia. Urzędowe ogłoszenie g a­
binetu kom unikuje zamianowanie E arla  D udleya 
lord-lieutenantem  Irlandyi —  bez udziału w g a­
binecie i w stąpienie W yrdham a, jako sekretarza 
dla Irlandyi do gabinetu. M arkis L ondoderry  
został zamianowany prezydentem  departam entu 
oświaty, Ritchie kanclerzem  skarbu, Douglas 
sekretarzem  spraw  w ewnętrznych, Austen Cham­
berlain generalnym  pocztmistrzem.

Katastrofy kolejowe.
Genua, 9 s ie rpn ia . N a stacy i A rco la  p rze ­

w rócił się w agon pocztow y pociągu , w sk u tek  
czego dalsze d w a w agony  się w ykoleiły . 
5 osób ze służby  pocztow ej ran n y ch , z tych  
je d n a  ciężko.

Jeszcze jedna k a ta s t ro fa  kopalniana.
Trinidad, 9 s ie rp n ia . W  je d n e j z kopalń- 

tu te jszy ch  w y d arzy ła  się eksp lozya gazów , 
przyczem  16 osób zginęło . Znacznej ilości 
górn ików  jeszcze b rak . Z n a jd u jąc a  się w  ko ­
p a ln i p ro ch o w n ia  zniszczona. P rzypuszcza ją , 
że w n ętrze  całe j kopaln i u leg ło  z u p e łn e m u  
zniszczeniu.

Dalszy ciąg

WALNEGO ZGROMADZENIA
reprezentantów  pracodaw ców  

i delegatów członków

KASY CHORYCH M. LWOWA
odbędzie się

w niedzielę 17 sierpnia o godz. 10 rano

w  w i e l k i e j  s a l i  r a t u s z o w e j .
N a p o rząd k u  dziennym  :

1. Dalszy ciąg dyskusyi nad sprawozdaniem z czyn­
ności zarządu.

2. Sprawozdanie wydziału nadzorczego.
3. Wybory:

a) jednego zastępcy członka zarządu z grona 
członków K asy;

b) 4 członków i 2 zastępców do wydziału nad ­
zorczego z grona pracodawców, a 8 członków 
i 4 zastępców z grona członków K asy ;

c) ewentualne wybory uzupełniające do sądu 
polubownego.

4. Wnioski i interpelacye.

P . T. reprezentanci i delegaci zechcą się wykazać 
u wstępu do sali zaproszeniem, które otrzymali na 
dzień 3 sierpnia 1902. K t o b y  z a p r o s z e n ie  z g r i-  
b i ł ,  z e c b c e  s i ę  z g ło s ić  d o  b i u r a  K a s y  (L in­
dego 10, I . piętro) o  d u p l i k a t .

Lwów, dnia 8 sierpnia 1902.
Za zarząd Kasy chorych miasta Lwowa:

Fiiip B esen , przewodniczący.

S K Ł A D K I .
5Ja  s t r e j k  r o b .  r o l n y c h  złożyli: W. L . — -40, 

Z fabr. śrub w Oświęcimiu 3’40, M. S. —•20, Kole­
jarze z Rzeszowa 2'40, A. L  —'60, Prac. w druk. 
Narodowej 1-10, Prac. w druk, Fischera 6 50, W. G-. 
1-—, Ze zgrom. rob. stolarskich w Krak. 5'61, Tow. 
„Solida! noś<5“ z Londynu 24-—, Personal od Feinera 
3-20. Razem 48 41 K. Poprzednio wykazano 58-70 K. 
Ogólna suma 1 0 7  K  1 1  h .

K o m ite t  r u sk o -u k r a iń sk ie j  so c y a ln o -d e -  
m o k r a t y c z n e j  p a r t y i ,  zarządzający funduszem 
dla strejkujących włościan, kwituje otrzymane nastę­
pujące datki: N. T. 10-—, Drukarze na wypisie 8-14, 
Józef Pawełek 2’—, Jarosiew icz 2-—, Stow. rob. sto­
larskich w Przemyślu 6-60, Packau i Traczkosz 2‘—, 
Kolejarze ze Stanisława 120-—, Kolejarze z Oświęci- 
ma 13'40, Robotnicy z Oświęcima 4'90, Od polskiego 
demokraty 2-—, Dr L 1*—, Frankowski 3 —, Kole­
jarze ze Stanisławowa 25'— , D rukarnia udziałowa 
przez Grenia 8 20. Razem po dzień 8 sierpnia 208'24 K. 

J . Woźniak. M . Hankiewicz.

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń.

Ja s ło .  W  niedzielę 10 sierpnia o godz. 4 po po­
łudniu odbędzie się w Jaśle  p u b l i c z n e  z g r o ­

m a d z e n i e  l u d o w e .  O liczny udział w zgroma­
dzeniu uprasza towarzyszów komitet partyi socyałno- 

demokratycznej .

Ba c z n o ś ć ! K o l e j a r z e  z e  S t a n i s ł a w o w a  
i o k o l i c y .  W  niedzielę 17 sierpnia odbędzie 

się w Stanisławowie publiczne zgromadzenie. Na po­
rządku dziennym: 1) Kolejarze a fundusz prowizyjny.

2) Organizacya.

N AD ESŁAN E.
(Za ten dział redakeya nie odpowiada).

Dr. Józef Friedmann
o tw orzy ł

K A N C E L A R Y Ę  A D W O K A C K Ą
1-3 w Drohobyczu. 278

Administracya działu inseratowego 
dziennika „N aprzód“

przeniesioną została
na ulicą P o s e l s k ą  15, parter, v is  a
vis fabryki tutek Wgo Badowskiego, 
przyczem u p r a s z a  się Strony intere­
sowane, aby w s z e l k i e  l i s t y  i p r z e ­
k a z y ,  dotyczące o g ł o s z e ń  ( i n s e r a -  
t ów) ,  adresowali p o d  p o w y ż s z y m  

a d r e s e m .



&

m .  J. Leinkauf
w Krakowie, ul. św, Gertrudy 4.

poszukuje od 1-go września

PRAKTYKANTA 18
2 lacLnem pism em .
Z A J Ę C IA  B IU R O W E G O

poszukuje młody człowiek, władający ję­
zykiem polskim i niemieckim w słowie 
i  piśmie, posiadający egzamin z rachun­
kowości państw ., jakoteż biegły w steno­
grafii niem ieckiej.— Zgłoszenia pod „Gor­
liwość" przyjmuje dział ms. ,,Naprzodu“.

Kraków, Radziwiłłowska I. 29,

Zakład Roent

i Za znako­
mite 

wyroby 
odznaczo­
ne c. k. 
medalem 

państ- ^  
w owym. «s

P . M  O  R  A V U  S
BKUN G rosser - P latz 6

A bso lw en t
technicznej szkoły zegarmistrzowskiej 
w Biel (Szwajearya) wykonuje i do­
starcza: Zegary wieżowe dla kościołów, 
szkół, urzędów, budynków, fabryk, 
pałaców i will itd. najpunktualniej i ze 
znajomością fachową po najprzystęp­
niejszych cenach. Cenniki na żądanie 

gratis. Eksport do Orientu.

S C H U T Z  I  C H A J E S
D o m  bankow y 1 kantor wymiany.

Lwów, pl. Maryacki I. 7.
Kupno i sprzedaż efektów i monet. Wy­

płata kuponów i wylosowanych obligacyi, 
—  Losy na spłaty miesięczne od trzech 
koron począwszy. Bezpłatna rewizya losów 
i efektów podlegających losowaniu. P ro­
mesy do wszystkich ciągnień w roku.

Zlecenia z prowincyi załatwia się od­
wrotną pocztą nie. licząc prowizyi.

Listy i przesyłki uprasza się adresować:
52 D O M  B A N K O W Y  67— 90

S c h i i t z  I C h a je s, Lwów, pl. Maryacki 7.

D O N O SZĘ SZA N. P . T . PU B L IC Z ­
N O Ś C I, IŻ  U M IEŚCIŁEM  - -

BILARD
W  W Y G O D N Y M  L O K A L U
N A  I-szym P IĘ T R Z E - ■ ■

I P O L E C A M  S IĘ  ŁA SK A W Y M  
W ZG LĘD O M  1 .

Z  P O W A Ż A N I E M  E. BRAUNFELD
245 5 8 SŁAWKOWSKA 30.

zaopatrzony we wszelkie naj­
nowsze przyrządy do wytwarza­

nia promieni Roentgena.
B a d a n ia  tym i p ro m ie n iam i t . j .  p rze ­
św ie tlan ie  lu b  fo tog ra fow an ie  w sk a- 

zan em  je s t :
1) w chorobach narządów oddechowych,
2) w chorobach serca i tętnic,
3) przy złam aniach i zwichnięciach,
4) w chorobach kości i stawów,
5) w chorobach zębów i szczęki,
6) przy ugrzeźnięeiu w ciele ludzkim, ciał

obcych, ja k : igły, pociski i t. p.
7) przy kamieniu nerkowym i pęcherzo­

wym.
Leczenie promieniami Roentgena wskazane 
jes t także w różnych chorobach skórnych.

Dr. ARTUR FROMER
(Sekundaryusz oddziału chirurg, szpitala św. Łazarza), 

o r d .  o d  i — 4 p o  p o ł u d n i u .
246 R adz iw iłłow ska  29.

Ogromnie zwiększający sie odbyt 
„ C o u r i r "  #  

-#■ R o w e r ó w
więcej przemawia za znakomitemi 
zaletami tejże marki niż wszystkie 
inne. Najlepsi znawcy oceniają 
te koła jako n a j e l e g a n t s z e  
i lekko chodzące w tym sezonie. 
Najnowsze wyciągające się po­
dwójne dzwonkowe łożysko pa­

tentowane kuliste położenie przemienia­
jące się przy przeprawianiu etc. Cena la  
Continenthal albo Reithofer pneumatyk ze 
wszystkiemi przyborami i rzetelną jedno­
roczną gwarancyą od 150 Kor. Używane 
dobrze utrzymane Koła w stanie zdatnym 
do jeżdżenia po 80, 90, 95 Kor. Nowe 
Brytania płaszcze od 8 - 9  Kor. Continen­
thal Reithoffer i Dunlop od 12— 17 Koron. 
Węże od 5— 6 Kor. Pompy teleskopowe 
4  częściowe 2 K. 20 h. Pompy nożne 4 K.

Wszrstkie częśi-i składowe najtaniej. 
Cenniki darmo. Wieikie katalogi części 
składowych za nadesłaniem 60 hal. w mar­

kach. Przesyła za zaliczką

M. R U N D B A K I N, WIEN
IX  B e r g g a s s e  Nr. 3. 228 4— 6

—-— —  ----- r — o  — i - u,.......
M o w o ś ć !  | Właśnie opuściło prasę jako t o m  X. j $ » .

Z n M a n d l a  W y d a w n i c t w a  n s t a w  p a ń s t w . ,  k r a j ó w ,  i a f l m i n i s t r . :  

u  &  a  p  t t  a  ą  m r# ,  m  m  1 s s

w szystk ich  m in is te rs tw  z 19. lipca 1902 r. w e w zględzie pom oc­
niczego personalu  kancelaryjnego przy  p ań s tw , w ład zach , 
u rzęd ach ' i zak ładach , w raz ze s ta tu te m  zak ładu  z a o p a trz e n ia  po­

mocników' k an celary jn y ch .
Cena 6 0  h a !, (z przesyłką 65  hal,) Ip H  

P r z e ł o ż y ł  i o b j a ś n i ł  D r .  Z d s i s ł a w  S ł u s z k i e w i c z .  ‘ 
a ł s ł a d .  I s s i o g - a m i  W ,  23-u.3seris:a,:n.ćllei -w  Z ł o c z o w i e .

Do nabycia u nakładcy i w każdej księgarni w Salicyi. 277 1 3

N a j t a ń s z y  s k ł a d  w  §€ r>a ko w ie !
E. G O LD W ASSER, GRODZKA 5 8 .

Z E G A R K I ,  

ŁAŃCUSZKI,

Plerścśonkfi
ślubne

i zaręczynow e
6 k a r a t ,  z ło te  

o d  2  złr.
1 4  k a r a t ,  z ł o t e  

o d  4  złr.

KOLCZYKI,
broszki, szpilki, 
m edaliki i inne 

w yroby

złote i srebrne
u r z ę d .  s t e m p l o w a n e  

e l e g a n c k ie j  i  
t r w a ł e j  r o b o ty .

Na składzie: Łyżki, łyżeczki, 
cukiernice, lichtarze, i inne 
wyroby z c h iń s k ie g o  
s r e b r a .  259 2 10

Z a m ó w i e n i a  
z p ro w in cy i z a ła tw ia  

o d w ro tn ą  p o c z tą .

K u r s a  p rz y g o to w a w c z e
do egzaminu kwalifikacpep dia jednorocznej służby wojskowej

( In t e l i g e n z p r u f u n g )
wstępne i główne, dzienne i wieczorowe dla kandydatów cały dzień stale zajętych, 
oraz prywatne przygotowawcze kursa do :n a .a /t"U .ry  rozpoilynają się w c, k.

rządowo upraw.

Z a k ł a d z i e  w o j s k o  w y  m - n a u k o  w y  m
--------- ==: emer. rotmistrza = ---------

A d o l f a  K o r n b e r g e r a  w  K r a k o w i e  
d n ia  4 -g o  w r z e ś n ia  1902.

Uczniów zamiejscowych przyjmuje starannie urządzony I i x t e r a a . a . t  S j a J s i a d / u . ,  
znajdujący się pod kierownictwem ukwalifikowanych profesorów-pedagogów.

W internacie konwersacya niemiecka i bezpłatna nauka języka francuskiego ; własna 
doborow a czytelnia, fortepian, ścisły nadzór lekarski i łazienki w domu.

W p i s y  j u ż  o t w a r t e .  23 8
Zam ówienie m iejsca w  internacie w skazanem  jes t  jak  n a j w c z e ś n i e j .

Prospekty  gratis  i franco. — Kraków, ul. Karmelicka I. 24 .

Największy skład SINGERA DASZYN dc szycia i haftu.

E .P a i ło w s s jB g o  J .Iw a n ic t lB g o
w Krakowie, Rynek główny 1. 18.

P o le c a  m a s z y n y  n a jn o w s z e j  k o n s t r u k c y i ,  r ę c z n e  o d  30 d o  65 z ł r .  
n o ż n e  o d  40 do  120 z ł r .  g o tó w k ą  10 p r o c .  ta n ie j .  B e z p ła tn a  n a u k a  
h a f tó w  o z d o b n y c h ,  r o b ó t  a ż u ro w y c h  i w s z e lk ie g o  s z y c ia  m a s z y ­
n o w e g o .  —  UWAGA ! W  in n y c h  s k ła d a c h  s p rz e d a w a n e  m a s z y n y  
do  s z y c ia  s ą  j e d n e g o  z d a w n ie js z y c h  s y s te m ó w , n is k o - r a m ie n u e ,  
c ię ż k o  i g ło śn o  s z y ją c e ,  i  n ie  m a ją  n ic  w s p ó ln e g o  z m o je m i n a j ­
n o w s z e j  k o n s tr u k c y i ,  z w s z e lk ie m i  u le p s z e n ia m i,  c ic h o  i le k k o  
s z y ją c e m i  m a s z y n a m i S in g o ta  n.Oufaiu z  r o k u  :VV2,  ̂ l u ó ry m  p o d  
w z g lę d e m  d o b ro c i ,  t r w a ło ś c i  i  d z ia ła ln o ś c i ,  ż a d n e  in n e  w  p r z y ­
b l iż e n iu  d o ró w n a ć  n ie  m o g ą . NOWOŚĆ I S in g e ra  m aszyny  do szy o ia  
i h a f tu , k tó r e  b e z  d o r ę c z a n ia  p ł y t  i  z m ie n ia n ia  z ą b k ó w , p r z y r z ą ­
d z a  s ię  d o  h a f tu .  —  Cennik i d a rm o  l o p ła tn te .

8.

K & K ]  S lw lS ]  (SJ it i 1 5 ] 1 5 ]  jH [ S v / E  
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W  p rzem yśle , p ro w a d zo n y m  u m ie ję tn ie  
i  ze ś w ia t łe m , sp o ty k a m y  w y n a la zk i .

S A L Y E S O L
pochłania n i k o t y n ę ,  czyniąc ją  z u p e ł n i e  n i e ­
s z k o d l i w ą  dla palącego papierosy, czego z w y ­
k ł a  w a t a  d o k o n a ć  n i g d y  n i e  m o ż e .

To najnow szy w yrób i w ynalazek

Fabryki Tutek cygaretowych
w. m m m m m m

M agistra  farmac. w Krakowie.

Nadto polecam : 
wszelkie inne gatunki tutek cygaretowych „białych jjMJ 

i żółtych4-'
Na żądanie wysyłani okaży darmo i opłatnie. 

l > o  n a b y c i a  w  t r a f i k a c h  i  h a n d l a c h .

W .  B e ł d o w s k i .223 9 ?

E im ig
E jo a ja rjocp i n ie ś

F .  L o r d ,  b i u r o  t e c h n i c z n e  

Kraków, OHortjańska 55t telefon 230.
.Maszyny, n a r z ę d z i a  i a r t y k u ł y  t e c h n i c z ­

n e  d la  w s z e l k i c h  g a łę z i  p r z e m y s ł u .
I n s t a l a c y a  e le k t r .  o ś w i e t l e n i a  i p r z e n i e ­

s i e n i a  s i ły .  —  S k ł a d  w s z e l k i c h  p r z y b o r ó w  
e l e k t r y c z n y c h  f i r m y  „Siemens i Haiske“.

O l iw a  r o s y j s k a  o ry g in a ln a ,  S. i M S c h i -  
b a e f ,  j a k  r ó w n i e ż  w s z e l k i e  i n n e  s m a r y ,  p a s y  
i w s z e lk ie  p r z y b o r y  d o  r u r l n ;  m a s z y n o w e g o .

F. L © rd s biuro techniczne 
Jiraków, Jlor^ańska l. 55, telefon 230. 

G łó w n y  s k ła d  r o w e r ó w
J e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o  a u s t r i a c k i e j  f a b ry k i  

b r o n i  w  S t e y r  r W a f f e n r a d “ . 
J e n e r a l n e  z a s t ę p ,  r o w e r ó w  a m e r y k a ń s k i c h .  

73  „C le ve lan d  .
W s z e lk i e  p r z y b o r y  d o  t y c h ż e  r o w e r ó w .  

C e n n i k i  n a  z a d a n i e  g r a t i s  i f r a n c o .

1
z kaucyą znajdą
umieszczenie za stalą pensyą 

i prowizyą.
Zgłoszenia pod N. P. przyjmuje 
dział inseratowego- „Naprzodu", 

Poselska 15. 268 3 3

Dla fijakrów krakowskich,
są w y g o d n e  2 7 0  3 3

s t a j n i e  i  w o z o w n i e
o m  pomieszkania do wynajęcia

u p. jC eublnm a,
n a  G r z e g ó r z k a c h  N r .  2 9 .

W i l l a w Chabówce,

tuż przu staeiji kolejowej,
s k ła d a ją c a  się  z 6 ubikacyj m iesz­
k a ln y ch  w raz z w szelk iem i, po trzeb - 
nem i zabudow an iam i, piwnica i 2-ma 
ogródkami, obok k tó re j zn a jd u je  się 
parcela b u d o w lan a  w  obszarze  4 0 0  
sążni □ ;  oprócz tego p rzy n a leż ą  
konsensy : restauracyjny, noclegowy 

i wyszynk trunków.
Cena 8.000 koron.

P o ś r e d n i c t w o  w y k l u c z o n e .  
Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  Anton i D u da  

23B w C h a b ó w ce

Nie nadarzy s ię  w  życiu
p o  raz  d r u g i  s p o s o b n o ś ć  
k u p i e n i a  o 80 procent 
taniej. K a ż d y  z a o s z c z ę ­
d z a  s o b i e  2 4  z ł r .  p r z y  
s p r o w a d z e n i u  m o j e g o  
z n a k o m i t e g o  1 w s z ę d z i e  

u ż y w a n e g o  F O N O G R A F U .  T a k o w y  
ś p i e w a ,  g r a ,  ś p i e w a  p r z e r ó ż n e  p o l s k i e  
p i e ś n i ,  m a r s z e  z z a d z i w i a j ą c ą  n a t u r a l n o ś ­
c ią  i j e s t  j a k o  n a d z w y c z a j n y  m a t e r y a ł  do  
z a b a w y  n i e p r z e ś c i g n i o n y ,  a  k a ż d a  r o d z i n a  
m o ż e  s o b i e  u p r z y j e m n i a ć  n i m  w ie c z o r y .  
D o s t a r c z a m  f o n o g r a f y  te ,  k t ó r e  d a w n i e j  
3 0  zł. k o s z t o w a ł y  p o  n i e b y w a ł e j  w  ś w i e c i e  
k u p i e c k i m  cenifl  z łr .  6 i d o d a j e  j e d e n  k a ­
w a ł e k  b e z p ł a t n i e  a  n a s t ę p n e  w a ł k i  l iczę  
p o  7 5  ct. W s z y s t k o  z a  z a l i c z k ą  lu b  z a  p o -  
p r z e d n i e m  n a d e s ł a n i e m  n a i e ż y t o ś c i  j e d y n i e  
u M. B. Bravmanna, Kraków Boźego-Ciała 

I. 9, I. piętro. 2 4 2  3  ?
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Niniejszem zawiadamiam

Szan. P. I.  Publiczność,
że z dniem 1. Czerwca
otwarte zostały

ŁazienkinaWiśle
na Rybakach Nr. 1.

pod Zamkiem 
połączone z basenem męskim 
i damskim oraz z osobnymi po­
jedynczymi numerami i poleca 
takowe po cenach przystępnych 

MARTA KRATZER.
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ZHHRANA L O K A L U  ł ł
Z n a n y  H A N D E L  D E L I K A T E S Ó W ,
p o ł ą c z o n y  z B j S S T A U R A C Y Ą ,  n a d z w y c z a j  c z y s t o  

p r o w a d z o n y ,  w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  Z i e l o n e j

= = = = = =  p rz e n ie s io n y  z o s ta ł  ......
z d n i e m  1 - g o  l i p c a  b .  r .  n a  u l i c ę  K a r m e l i c k ą  1. 4 ,  

r ó g  u l .  K r u p n i c z e j ,  o c z e m .  z a w i a d a m i a m  S z a n .  

P .  T .  P u b l i c z n o ś ć ,  p o l e c a j ą c  s i ę  n a d a l  ł a s k a w e j  
p am ięci

Gustaw Goldstein.

u  111
WKmf

„ S w o s z o w i c e " . . . .
Zakład kąpielowy wód siarczanych i Sanatoryum

w śród  p a rk u  stu le tn ieg o  i lasu  szpilkow ego, 5 kilm. od K rakow a, s ta cy a  kolei, 
poczta i te le g ra t w m iejscu, 18 razy  dziennie połączony z K rakow em  koleją.

i om nibusam i.
Z nane w  Polsce od XV- w ieku Sw oszow ickie w ody  siarczane, p rzew yższają swą. 
siłą  i sk u te cz n o śc ią  inne tego  rodzaju  w ody k ra jow e i zagran iczne — leczą: 
przew lekły g o ś c ie c  staw ow y i m ięśn iow y, jako też  dnę (podagrą), choroby  serca  
na  podstaw ie  reum atycznej, nerw obó le, szczególnie ischias, porażen ia  tak cen­
tra ln e  jak  obw odow e, kiłę w e w szystk ich  je j postac iach , ch o rob y  sk ó rn e  po­
łączone z p rzero stem  i zg rub ien iem  w arstw  skóry, przew lekłe zatrucia  rtęcią  

i ołow iem , obrażenia k o śc i,  różne c h o ro b y  nerw ow e.
W  now o urządzonem  San atoryum  z cen tra ln ie  ogrzanem i łazienkam i, m ieszka­
niam i, kory tarzam i i ogrodem  zim owym , ogrzana je s t  w oda siarczana  w n a j­
now szy sposób (u lepszoną m etodą C zernickiego) używ aną w  pierw szorzędnych  
zakładach zagran icznych , w skutek czego nie utraca n ic ze sw ych  sk ładn ików  
i d la tego  kąpiele siarczane Sw oszow ickie są  p ierw szorzędne, szczególnie w  po­
łączeniu  z kąpielam i i tu szam i elektrycznem i. — Z akład kąpielow y le tn i rów nież 
w  czasie zim nej po ry  cen tra ln ie  ogrzany, o tw a rty  od 1. m aja  do 1. października.

M ieszkania odnow ione, w  kw ietn iu , m aju, w rześn iu  i październ iku  o po­
łow ę tańsze. - -  Muzyka zakładow a. — P en sy o n a t i re s tau racy a  w  m iejscu. — 
Ceny um iarkow ane. — B liższych szczecółSw  udziela J23

Z A R Z Ą D .

M AGAZYN  UN IW ERSALNY
f i .rx a .3r

HOMAłT D H 0 B 1 TEH
K R A K Ó W

(w y łą c z n e  z a s tę p s tw o  fa b ry k  a n g ie lsk ich ).

ILUSTROWANY CENNIK
PRZYBORÓW DO RYBOŁÓWSTWA 

34 rozsyła darmo 1 opłatnie.
Nowość! P o lsk i pod ręczn ik  do ry b o ło w s tw a  p ro f. L  R ozw adow sk iego


